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DZIEDZICTWO ŚW. PIOTRA A POSŁANNICTWO PAPIEŻY

Prymat św. Piotra i jego prawowitych następców jest rzeczywistością na wskroś 
prakseologiczną, gdyż jest prawdą i zdolnością adaptującą Kościół do czasu 
i m iejsca w jego  nadprzyrodzonej misji ew angelizacyjnej1. Jako urząd czy też 
posługa w Kościele i dla Kościoła zakotwiczony jest zawsze w konkretnej osobie 
Biskupa Rzymu. U w idacznia to personalną strukturę Ludu Bożego -  Kościoła, 
w którym nigdy nie było anonim owego kierownictwa wspólnoty. Prymat Piotra 
i jego  następców  rodzi się z imiennego wezwania i osobistej odpowiedzi. Piotr jest 
fundam entem  jako  osoba, ale należy dodać, osoba wyznająca wiarę -  „Ty jesteś 
M esjasz, Syn Boga żyw ego” (Mt 16,16)2.

M ożna więc powiedzieć, że prawda teoretyczna o prymacie, zawierająca 
niezm ienne pierwiastki doktrynalne, jest objawiana zawsze przez konkretną osobę. 
W skazuje się w związku z tym, że każdy pontyfikat posiada własny profil i rytm 
uw arunkowany osobow ością papieża i specyficzną sytuacją Kościoła i świata. Nie 
mniej ścisłe rozdzielenie obiektywnej prawdy o prym acie i jej konkretnego 
przedstaw ienia w poszczególnych pontyfikatach nie jest możliwe. Nadto, należy 
podkreślić za S. Nagy, że najpierw jest prymat, dziedzictwo Piotrowe z jego 
podstaw ow ą strukturą i przeznaczeniem , a dopiero potem konkretny pontyfikat, 
konkretna realizacja papieskiego posłannictwa z uwarunkowaniami określonej 
osobowości i dziejow ego m om entu3.

By precyzyjniej określić te dwa wymiary prymatu wprowadza się od pewnego 
czasu dwie formuły: posłannictwo Piotra, które jest jedno, jasno określone od 
strony doktrynalnej oraz posłannictwo papieża, które jest każdorazowym, uw zględ
niającym  wszelkie okoliczności, pontyfikatem konkretnego papieża, realizującym 
jednak zawsze to pierwsze posłannictw o4.

Niniejszy artykuł jest prezentacją związku i wewnętrznych relacji między 
urzędem prym acjalnym  jako takim i osobą papieża na podstawie obecnego

1 C z.S . B a r t n i k ,  Prym at papieski w św ietle eklezjologii prakseologicznej, C om P  11:1991, nr 6, 
s. 81.

2 J. R a t z i n g e r ,  Prym at pap ieża  a jed n o ść  Ludu Bożego, w: Kościół, ekumenizm, polityk  
(Kolekcja communio 5); Red. L. B a l t e r  i inni, Poznań -  W arszaw a 1990, s. 3 6 -4 0 .

3 S . N a g  y , G odzina prym atu papieskiego, „T ygodnik  P ow szech n y” 32 :1978 , nr 45 (z 5 listopada),
s. 6.

4 S. N a g y ,  D wa oblicza papiestw a, „N ied z ie la” 4 1 :1 9 9 8 , nr 26  A (z  28 styczn ia), s. 1.
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pontyfikatu Jana Pawła II, określanym powszechnie przez kom entatorów jako 
specyficzny i na wskroś oryginalny5. Zagadnienie to ukazane zostanie w trzech 
obszarach: a) wiary, jako  fundam entalnego horyzontu realizacji misji Biskupa 
Rzymu; b) wierności tradycji Kościoła, uwzględniającej szczególnie dorobek 
ostatnich pontyfikatów, oraz c) wiarygodności posługi w obecnym czasie głębokich 
cyw ilizacyjnych przemian. W ydaje się, że takie ujęcie odda w najpełniejszy sposób 
osobowe rozum ienie i realizację urzędu, odnosząc go do Boga, Kościoła i świata.

1. W IA RA  FUNDAM ENTALNYM  HORYZONTEM  POSŁUGI

Religijny charakter egzystencji ludzkiej ma swą genezę w inicjatywie Boga, 
w Jego zbawczym  sam oudzieleniu się człowiekowi -  w Objawieniu. To Boże 
działanie, będące jednocześnie wezwaniem człowieka do podjęcia zbawczego 
dialogu, m a charakter nadprzyrodzony i historyczny zarazem. Centralnym  jego 
punktem jest w ydarzenie Jezusa Chrystusa. Historyczny charakter Bożego O b
jaw ienia ukierunkowany jest na wymiar eschatologiczny, w którym człowiek 
osiągnie nowy charakter swej egzystencji6.

Konstytucja dogm atyczna o Objawieniu Bożym Dei Verbum, analizując pow yż
szy problem  wskazuje na charakter odpowiedzi ze strony człowieka, który 
powinien okazać objawiającem u Bogu posłuszeństwo w iary1. M a być to rozumny 
i wolny akt człowieka, przez który powierza się Bogu i w ten sposób historyczny 
wymiar jego  egzystencji zostaje przeniknięty wymiarem religijnym.

W takiej perspektyw ie należy widzieć życie i powołanie chrześcijańskie 
w ogóle, a także konkretne formy ich realizacji. M a się tu na myśli wszelkie posługi 
i urzędy w Kościele, nie wyłączając najwyższego urzędu Biskupa Rzymu. Jeśli 
bowiem Kościół jest rzeczyw istością Bosko-ludzką, to pełniący w nim ważne 
funkcje m uszą być w sposób wyraźny związani z Chrystusem. Zaś Piotr i jego 
następcy powinni być tu znakiem szczególnym 8.

W związku z tym dokona się najpierw prezentacji rozum ienia przez Jana Pawła 
II posługi prymacjalnej jako  jego  osobistego powołania, które przyjął i realizuje 
właśnie w posłuszeństw ie wiary. Będzie to niejako duchowy portret obecnego 
Następcy św. Piotra, uwzględniający jego wiarę, jego m odlitwę oraz wymiar 
cierpienia i ofiary przeżywany w ścisłym związku z pełnioną posługą. Podkreślone 
też zostaną dwa bardzo charakterystyczne aspekty papieskiej duchow ości, a m iano
wicie chrystologiczny i maryjny.

Problem em  kluczowym i zasadniczym, od którego należy rozpocząć zapowie
dziane powyżej analizy religijnej tożsamości obecnego Biskupa Rzym u jest wybór 
Konklawe wynoszący na kolejnego Następcę Apostoła Piotra ówczesnego kar
dynała K arola W ojtyłę oraz jego decyzja akceptująca ten wybór. W ydarzeniu temu

5 A . S z o s t e k ,  P o zw ó lc ie  C h rystu so w i m ó w ić  do  c zło w iek a . W  p ię tn a s to le c ie  p on tyfika tu  Jana  
P a w ia  II, „E thos” 1993, nr 2 1 -2 2 ,  s. 2 8 -2 9 ;  A . B o n i e c k i ,  Pontyfikat, „Znak” 4 9 :1 9 9 7 , nr 4 , s. 5 -6 .

6 M. R u s e c k i ,  O b ja w ien ie  B oże  w ezw an iem  d o  zb a w c z eg o  d ia logu , w: B y ć  ch rześc ija n in em  dziś. 
T eo lo g ia  d la  s zk ó ł śred n ich ;  red. M. R u s e c k i ,  Lublin 1992, s. 4 9 -5 2 .

7 KO 5.
8 M. R u s e c k i ,  Papież. -  św ia d ek  i znak je d n o ś c i K o śc io ła , RT 4 3 :1 9 9 6 , z. 2, s. 1 5 1 -1 5 3 .



D Z IE D Z IC T W O  ŚW . P IO T R A  A P O S Ł A N N IC T W O  PA PIE Ż Y 261

tow arzyszyły słowa wprowadzające w samo centrum rozważanego tu zagadnienia: 
„Obawiałem  się przyjąć ten wybór, ale uczyniłem to w duchu posłuszeństw a
w zględem  naszego Pana Jezusa Chrystusa i z całkowitą ufnością względem Jego 
M atki, Najświętszej Maryi Panny” 9.

Decyzja ta jest jednocześnie aktem gotowości do podjęcia wszelkiej od
powiedzialności związanej z urzędem prymatu. Przekonuje o tym głębokie, 
wew nętrzne rozeznanie Papieża o konsekwencji podjętej decyzji i świadomość jej 
w ag i10. Nadto, Ojciec Święty tę swoją decyzję, z perspektywy wielu lat późniejszej 
posługi, nie raz ponawiał wobec Boga i K ościoła11. M ożna więc powiedzieć, że 
wydarzenie to jest nieustannie obecne w osobie Papieża i towarzyszące jego 
posłudze. A świadczy o tym również wyraźny i wciąż żywy obszar emocjonalny 
przeżyw any przez niego: „Jakże nie wspomnieć dzisiaj z drżeniem serca daty 16 
października 1978 roku, kiedy poprzez głos Konklawe usłyszałem Chrystusowe: 
«Paś baranki moje» (J 21,15)” l2.

To wydarzenie inicjacji prym acjalnej należy traktować więc jako punkt wyjścia 
dalszych rozważań. W ydaje się zaś, że adekwatną perspektywą ujm ującą cało
ściowe religijne odniesienie Jana Pawła II do podjętej i realizowanej posługi 
Następcy św. Piotra jest kategoria chrześcijańskiego powołania. W skazuje na to 
zresztą on sam, gdy mówi o specyficznym papieskim pow ołaniu13.

W związku z tym w dalszej analizie muszą być wzięte pod uwagę poszczególne 
elem enty pow ołania chrześcijańskiego, takie jak: inicjatywa Boga oraz Jego dar, 
który jes t wezwaniem i zadaniem, przygotowanie człowieka, odczytanie przez 
niego Bożego wezwania i jego świadomość wielkości daru przekraczającego 
ludzkie perspektywy, z czego wynika konieczność nieustannego odwoływania się 
do pomocy B oga14. W skazanie tych obszarów w duchowym doświadczeniu Papieża 
będzie unaocznieniem  głęboko chrześcijańskiego rozumienia całej rzeczywistości, 
w tym także siebie samego i swojej pasterskiej aktywności.

9 Pierw sze pozdrow ienie Jana Pawia II skierowane do wiernych. 16.10.1978. N P I s. 1. S ło w a  te 
Jan P aw eł II b ęd zie  przypom inał i kom en tow ał w ielokrotn ie  w  różnych okoliczn ośc iach . Przykładem  
niech  będą te zap isane w Redem ptor hominis: „I dzisiaj tę m oją od p ow ied ź  jaw n ie  pow tarzam , aby była  
w iadom a w szystk im  bez wyjątku i aby tłum aczyła, że posługa, którą wraz z przyjęciem  w yboru na 
B iskupa R zym u i N astęp cę A posto ła  Piotra stała się na tej S to licy  m oim  szczegó ln ym  o b ow iązk iem , jest 
zw iązan a  z tą w łaśn ie  p ierw szą  i p od staw ow ą prawdą W cie len ia” ; RH 2. D odać należy, że Jan P aw eł II 
przypom ina dw ukrotnie w ydarzen ie  K onklaw e i sw eg o  w yboru w  czasie  obchod ów  ju b ileuszu  
d w u d ziesto lec ia  posług i. Posługa apostolska we współczesnym  świecie. 18.10.1998. M sza św. na placu  
św. P iotra; OR 19:1998, nr 12, s.*25; por. O tw órzcie drzw i Chrystusowi, 16.10.1998; Spotkanie O jca  
Świętego z. rodakam i na placu św. Piotra. OR 19:1998, nr 12, s. 22.

10 „W  duchu w iary, z p osłu szeń stw a  przyjąłem  ten w ybór, m ocą którego stałem  się N astęp cą Piotra 
i B isk upem  R zy m u ” . W idzialny znak m isji kobiety  w Kościele, 5.11.1978, Papież, u grobu św iętej 
Katarzyny, N P 1, s. 45 .

11 T akim  m om entem  był np. dzień  75. urodzin O jca Ś w ię teg o , czy  X X  rocznica pontyfikatu. Na ten 
tem at, por.: Odnawiam  go tow ość  służenia Kościołowi, 17.05.1995, Audiencja generalna, O R 16:1995, nr 
7, s. 47; O tw órzcie drzw i Chrystusowi, 16.10.1998, Spotkanie O jca Świętego z. rodakami na p lacu  św. 
Piotra, O R  19:1998, nr 12, s. 2 2 -2 3 ;  Posługa apostolska, s. 26.

12 Odnawiam  gotowość, s. 47 .
11 Zachowajcie w ierność Chrystusowi, Jego krzyżowi, Kościołowi, 2 4 .10.1978, List do Polaków, N P  

I, s. 23.
14 H. W  i t с z у к, T. S i k o r s k i ,  Powołanie, w: Słownik teologiczny, T. 2: O -Ż;  red. A. 

Z u b e r b i e r ,  K atow ice 1989, s. 1 2 7 -1 3 0 .



2 6 2 K S. M A R E K  Ż M U D Z IŃ S K I

Należy więc stwierdzić, że Ojciec Święty nie ma wątpliwości co do nad
przyrodzonej genezy swej misji, gdy mówi: „Niezbadanym w yrokiem  Bożej 
Opatrzności zostałem wezwany z tej właśnie ziemi, ze stolicy świętego Stanisława 
w królewskim  Krakowie, aby pełnić posługę Piotra” 15. Nie ma też w ątpliwości co 
do natury zaistniałej sytuacji, nazywając ją  wprost darem 16. W konsekwencji 
logiczną byłaby postaw a -  i jest ona obecna w Następcy Piotra -  w yrażająca 
w dzięczność w związku z rozeznaną sytuacją obdarow ania17.

W ażny elem ent świadomości Papieża, który jest notabene klasycznym  skład
nikiem pow ołania chrześcijańskiego, ujawnia się w jego retrospektyw nym  spoj
rzeniu na czas przed wyborem Konklawe, jako czas przygotowania  do pełnienia 
misji prym acjalnej. W skazując bowiem na swoje lata akadem ickich studiów, 
kapłaństwa i biskupstw a konkluduje: „Skąd mogłem wiedzieć, że w szystkie one 
przygotow ują mnie do tego wezwania, które wypowiedział Chrystus w dniu 16 
października 1978 roku w Kaplicy Sykstyńskiej?” 18.

Należy też dodać, że Jan Paweł II w ten czas przygotowania  w łącza nie tylko 
własną osobę, ale wyraźnie mówi o całym Kościele w Polsce i o całym  swoim 
Narodzie, jako  o kluczowych elementach jego osobistego wyniesienia na Stolicę 
Piotrową. W tym wypadku wymierne są słowa skierowane do kardynała W yszyń
skiego: „Nie byłoby na Stolicy Piotrowej tego Papieża-Polaka, który dziś pełen 
bojaźni Bożej, ale i pełen ufności rozpoczyna nowy pontyfikat, gdyby nie było 
Twojej wiary, nie cofającej się przed więzieniem i cierpieniem, Twojej heroicznej 
nadziei, Tw ego zaw ierzenia bez reszty M atce Kościoła, gdyby nie było Jasnej Góry 
i tego całego okresu dziejów Kościoła w Ojczyźnie naszej” 19.

Ojciec Święty nie pozostawia więc wątpliwości, że budowana przez w cześniej
sze lata jego  w łasna tożsam ość -  chrześcijanina, kapłana i biskupa -  zrozum iana 
może być w pełni jedynie przez pryzmat bogactwa własnego Narodu, jego  wiary 
i kultury20. Ta zależność jest tak głęboka, że w odniesieniu do ojczystego 
dziedzictw a mógł stwierdzić u progu swej posługi Biskupa Rzymu: „To wszystko 
jakoś wraz ze mną zostało powołane na Stolicę Świętego P iotra”21. A dośw iad
czenie wielu lat pełnienia najwyższego urzędu w Kościele pogłębiało jedynie 
świadom ość w ielkiego znaczenia tych ojczystych korzeni22. M ożna więc ten wątek

15 Z a p ra sza m  w a s d o  w spó ln o ty , k tó rą  prz.ez. p o k o len ia  k szta łtu je  C hrystus, 8 .0 6 .1 9 8 7 , W arszaw a, 
P rzem ó w ien ie  p o w ita ln e  na lo tn isku  O kęcie , OR 8 :1987 , nr 5, s. 3; por.: W  p o szu k iw a n iu  p ra w d y , 
18 .10 .1998 . R o zw a ża n ie  p r z e d  m o d litw ą  „A n io ł P a ń sk i”. OR 19:1998, nr 12, s. 27; P o słu g a  a p o sto lsk a , 
s. 25; O tw ó rzc ie  d r zw i C h rystu sow i, s. 22; T obie  za w ie rza m  w szystk ie  lu dy A zji·, 1 7 .0 2 .1 9 8 1 , M o d litw a  
w san ktu ariu m  M atk i B o że j N ieu s ta ją c e j P om ocy  w B aclaran , N P  IV. 1, s. 161.

16 O d n a w ia m  g o to w o ść , s. 47 .
17 O tw ó rzc ie  d r zw i C h rystu sow i, s. 22.
18 B ogu  sk ładam  w o fierze  tę u m iłow an ą  ziem ię, 2 4 .1 0 .1 9 7 8 , L ist d o  A rc h id iec e z ji K ra k o w sk ie j,  N P  

I, s. 24.
19 Z a c h o w a jc ie  w ie rn o ść  C h rystu sow i, s. 22 . Z naczen ie  tych słów  nie zdezak tu a lizow a ło  się dla 

Papieża, g d y ż  z nacisk iem  p ow tórzył je  po dw udziestu  latach; por.: O tw ó rzc ie  d r zw i C h rystu sow i, s. 22.
2(1 Szerok ą persp ek tyw ę nakreślił Jan P aw eł II w: D a r  i T ajem nica. W  p ię ć d z ie s ią tą  ro czn icę  m oich  

ś w ięc eń  kap łań sk ich . C enne kom entarze na tem at w zajem nego  przenikania du ch ow ej drogi Jana Paw ła  
II i lo só w  O jczyzn y  dają: S. N a g y ,  P apież, s. 4 3 -6 8 ;  W . K I u z, jw . A spekt ten p ogłęb iają  też  
publikacje: C z.S . B a r t n i k ,  Jana  P a w ła  11 m yśli o  n arodzie, „T ygodnik  P o lsk i” 1985, nr 27 , s. 1; 
T e n ż e ,  W izja  n arodu  w ed łu g  Jan a  P a w ia  II, ChS 15:1983, nr 10, s. 1 -12 .

21 B ogu  sk ładam  w ofierze , s. 24.
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rozważań zakończyć konkluzją, w ynikającą również z istniejących komentarzy, że 
ten rodzim y czas przygotowania  odgrywa w całym pontyfikacie bardzo istotną 
funkcję, z czego zdaje sobie sprawę zarówno Jan Paweł II, jak  i wszyscy 
zainteresowani jego  posługą23.

W ażnym elem entem  konstytuującym chrześcijańskie powołanie jest św iado
mość obdarow ania. W skazano już, że Ojciec Święty tak właśnie odczytuje swoje 
w ybranie na Stolicę Piotrową. Ale dodać należy, iż jest to dla niego dar 
przekraczający w widoczny sposób ludzkie możliwości. W odniesieniu bowiem do 
posługi prym atu nie boi się obecny Biskup Rzymu używać określeń typu: ogromne 
brzemię i zadanie14, dziedzictwo budzące lęk, nielekkie brzemię25, posłannictwo  
trudne i odpowiedzialne, ponad ludzkie siły26, czy wręcz przerażające dziedzictwo  
posługiw ania P iotrow ego21. W konsekwencji zaś w stosunku do własnej osoby 
wyraża: obaw ę2*, bojaźń i św iadom ość sw ojej niegodności29 czy św iadom ość  
własnej m ałości wobec otrzymanego posłannictw a3().

To w szystko wydaje się być jednak jedynie preludium do zasadniczego aktu, 
dodać należy aktu ufnej wiary, który uczyniony został przez Ojca Świętego 
w perspektyw ie rozpoznanej woli Chrystusa co do własnej osoby. Powyżej 
analizowany był już  uroczysty akt, w związku z inauguracją pontyfikatu, w yrażają
cy wolę podjęcia w duchu posłuszeństwa wiary misję Następcy Piotra. Teraz zaś 
chodzi o poszerzenie tego aspektu, w szczególności uwzględniając dynamizm 
Bożego działania w człowieku przyjm ującym  wolę Chrystusa.

Dla Jana Paw ła II stało się bowiem jasne, że wraz z zaistniałą sytuacją jego 
osoba i jego  osobiste aspiracje muszą ustąpić i podporządkować się nowemu 
wyzwaniu, które rozeznał jako wolę Chrystusa31. Mówi o tym wprost: „Tok

22 „W śród różn ych  d ośw iad czeń  m ojego p osłu g iw an ia  stale jestem  św iadom y tego , ile za
w d z ięcza m  tutaj tem u d z ied zictw u  w iary, kultury i historii, jak ie  w yn iosłem  z m ojej o jczystej ziem i. 
Z aw d zięczam  d latego , że  to d z ied z ic tw o  stale pozw ala  mi otw ierać się  na w ielorak ie  bogactw o ludów  
i narodów  w e  w sp ó ln o c ie  p o w szech n eg o  K o śc io ła ” . Moje rodzim e dziedzictw o pom aga mi odkryw ać  
i rozum ieć innych; 16.10.1988, Audiencja dla polskich p ielgrzym ów  w dziesiątą rocznicę pontyfikatu. 
OR 9 :1 9 8 8 , nr 1 0 -1 1 , s. 15. A spekt ten w idać też w  d zięk czyn ien iu , jak ie  sk ierow ał Jan P aw eł II 
w  stronę O jczyzn y: „Staram  s ię  o d w d zięczy ć  cod zien n ą  m od litw ą za w szystk ich  m oich rodaków , za cały  
nasz naród, za ca łą  P o lsk ę , m oją z iem ię  o jczystą , w  której stale tkw ię g łęb ok o  w rośnięty korzeniam i 
ca łego  m ojego  ży c ia , m o jeg o  serca i m ojego  p ow ołan ia” . O tw órzcie drzw i Chrystusowi, s. 22 .

21 N a po lską  tradycję jak o  na istotną pom oc w  realizacji m isji B iskupa R zym u zw raca uw agę C z.S . 
B a r t n i k ,  Vaticanum II ja k o  wydarzenie historyczne i doktrynalne; w: W dw udziestolecie Soboru 
Watykańskiego II. R ecepcja, dośw iadczenia, perspektyw y;  red. J . H o m e r s k i ,  F.  S z u l c ,  Lublin 1987, 
s. 47.

24 W ierność Soborow i, 17.10.1978. Pierwsze orędzie radiow e i telewizyjne „U rbi et O rb i”, N P I,
s. 2.

25 W ierność Soborow i, s. 2 , 4.
26 Bogu składam  w ofierze, s. 24.
27 Jan P aw eł II ogłasza  sw oją  pielgrzym kę do Meksyku, 22.12.1978. Audiencja z. okazji życzeń  

św iątecznych, N P  I, s. 183.
28 Z dalekiego kraju, s. 1.
29 O tw órzcie na oścież, drzw i Odkupicielowi, 22.10. 1978. Na rozpoczęcie pontyfikatu, N P  I, s. 14; 

K ościół -  Ciałem  Chrystusa i widzialnym  znakiem wspólnoty, 10.05.1980. H om ilia  w czasie M szy św. 
w Abidż.anie, N P  III. l ,  s. 573 .

30 Eucharystia źródłem  braterstw a  w świecie, 6.07.1980. Homilia na M szy św. w Kurytybie, N P
III.2, s. 78; U Û S  4.

31 Jan P aw eł II kom entując ten problem  od w ołu je  się  do ó w c ze sn eg o  regulam inu K onklaw e  
zaw artego w  K onstytucji A p osto lsk iej Romano Pontefice eligendo  za lecającego , aby o  ile  to m o ż liw e
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Naszego życia, który niespodziewanie wyniósł Nas do najwyższego zadania 
i obowiązku posługi apostolskiej, nie jest w ogóle ważny. Sama bowiem  Nasza 
osoba pow inna zniknąć wobec poważnego zadania, jakie mamy pełnić”32. Istotny 
jest więc tu m om ent Bożej inicjatywy, rozeznany jako  Jego wola, która dla Papieża 
staje się swoistym  arche  wszystkich dalszych jego poczynań. W idzi Ją również 
jako dostateczne uwiarygodnienie swojej m isji33.

Tylko więc religijne rozum ienie i ukonstytuowanie posługi prymacjalnej 
pozw ala mu przyjąć ją , m imo trudnych okoliczności, „z wewnętrznym spokojem 
i ufnością”34. Ten m oment powierzenia się Bogu jest dla Papieża przełam aniem  
wszelkich ludzkich oporów wynikających z rozpoznanej wielkości i ogromu zadań 
apostolskich. I dotyczy to nie tylko początku pontyfikatu, ale również jest aktualne 
przez wszystkie kolejne lata: „Obejmuję myślą lata posługi na Rzymskiej stolicy 
-  mówi Jan Paweł II -  ze św iadom ością własnych ludzkich ułomności, a rów no
cześnie z ogrom ną ufnością w wielkość Bożego M iłosierdzia”35. M ożna więc 
powiedzieć, że podjęcie i realizacja zadań apostolskich jest dla Jana Pawła II 
głębokim  aktem wiary, w którym afirmując wolę Bożą, odnajduje sw oją osobę 
i sw oją posługę na płaszczyźnie chrześcijańskiej nadziei, tym samym zaś realnej 
m ożliwości działania. W tym bowiem obszarze ludzka aktywność staje się wtórną 
wobec inicjatywy Bożej i Bożego dynamizmu. Komentatorzy tego wymiaru 
obecnego pontyfikatu w łaśnie w głębokim akcie wiary Papieża upatrują jego 
optym izm , jako  równie istotny dla wiarygodnego posługiw ania36.

Jeśli więc ew angeliczne pójście za Jezusem  jest klasycznym ujęciem realizacji 
pow ołania chrześcijańskiego, „to -  według Ojca Świętego -  dla urzędu Piotrowego 
jest to naczelną prerogatywą, obowiązkiem  i program em ”37. W związku z takim 
rozum ieniem  przyjętej misji Papież jest świadomy szczególnej opieki czy też 
asystencji Bożej nad sobą38. W konsekwencji ta tajem nicza relacja i pogłębiająca 
się nadprzyrodzona kom unia pozwala Ojcu Świętemu występować w imieniu  
Pana39. Pozw ala głosić orędzie Ewangelii ze świadomością, że jest, jak  sam mówi:

dokonany w ybór przyjąć, w id ząc w  nim W olę B ożą  i o w o c  działania D ucha Ś w iętego . W  konkluzji zaś  
stw ierdza: „W  św ietle  tego  za lecen ia  byłem  św iadom , że  m im o m ojej n iegodn ości p ow in ien em  przyjąć 
w ybór w  duchu posłu szeń stw a  w iary w ob ec  C hrystusa”. A. F r o s s a r d ,  N ie lęka jc ie  się. R ozm ow y  
z  Jan em  P a w iem  II. [Città dei V aticano 1982], s. 30.

32 W iern o ść  S o b o ro w i, s. 5; por. B ogu sk ładam  w  o fie rze  s. 24; P rzekon u jący  św ia d k o w ie  Jezu sa  
C h rystu sa . 4 .0 7 .1 9 8 0 . P o zd ro w ie n ie  d la  K a rd yn a ła  Scherera , p o  p rzy b y c iu  d o  P o r to  A legre . N P  111.2 s. 
6 1 . '

33 W  cza s ie  obejm ow an ia  katedry św . Jana na Lateranie pow iedzia ł; „Pan m ów i: N ie  w yśc ie  m nie  
w yb ra li, a le  Ja  w a s w yb ra łem  (J 15 ,16). T o je st w szystk o  na co  m ogę się  pow ołać: nie jestem  tutaj 
z w łasnej w oli: Pan m n ie w yb ra ł” . S p r a w ied liw o ś ć  i m iłość. 12 .11 .1978 . H om ilia  w yg ło szo n a  w c za s ie  
o b rzęd u  o b ję c ia  b a zy lik i la te rań sk iej, N P  I, s. 65; por. P ożegn an ie , 19 .11 .1980 . N a lo tn isku  w M o n a 
chium , N P  III.2 , s. 706 .

34 Ś w ię te  K o leg iu m  znakiem  p o w sze ch n o śc i K o śc io ła , 1 8 .1 0 .1978 . D o  kardyn ałów , N P I, s. 7.
35 O d n a w ia m  g o to w o ść ,  s. 47 .
36 S. van С а 1 s t e  r, U tw ie rd za j tw o ich  braci. N iek tóre  a sp ek ty  p a s to ra ln ych  p o c zy n a ń  Jan a  P a w ła  

II, C om P  8 :1988 , nr 5 , s. 4 8 -4 9 .
37 S p ra w a  ch rześc ija ń sk ie g o  w ych o w a n ia  m ło d zieży , 28 .06 . [1984 ]. S potkan ie  z  K u rią  R zym ską, O R  

5:1 9 8 4 , nr 6 , s. 13.
38 Jan P a w e ł II ogłasz.a, s. 183.
39 K a to lic y  fra n c u scy , b ą d źc ie  dum n i z.e s w e j w iary , 3 0 .0 5 .1 9 8 0 . P rzyb yc ie  do  P a ry ża  na P o la  

E lizejsk ie , N P  III. 1, s. 6 6 6 -6 6 7 .
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„słabym , ale autentycznym  odbiciem samego Pana Jezusa”40. Jako świadectwo 
wiary należy też traktować takie papieskie sformułowania: Panu użyczam swojego 
głosu i mojego widocznego uczucia41 czy też wysłuchajcie głosu Pana, mówiącego 
do was przez „P iotra”42.

O w a nadprzyrodzona komunia Chrystusa i obecnego Następcy św. Piotra 
znajduje też wyraz i, co istotne, rozwój w szczególnej przestrzeni -  dośw iad
czanego cierpienia, a więc w wymiarze Krzyża. Począwszy bowiem od zamachu na 
życie Jana Pawła II poprzez późniejsze wielokrotne jego pobyty w poliklinice 
G em elli można mówić o nowej i wciąż pogłębiającej się pasterskiej świadomości 
Następcy Piotra. Tak jak  całe swoje życie, tak i te bolesne doświadczenia Papież 
przyjm uje w świetle wiary i łączy je  bardzo wyraźnie ze spełnianą w Kościele 
posługą43.

Tę świadom ość wyraża w najgłębszych aktach religijnych, których przykładem 
m ogą być pierwsze słowa po zamachu: „Zjednoczony z Chrystusem, Kapłanem- 
-Ofiarą, składam moje cierpienie w ofierze za Kościół i świat”44. W yraża ją  też 
w ogólnych refleksjach, jak  chociażby w tej u progu osiemnastej rocznicy 
inauguracji pontyfikatu: „Dni choroby pozwalają mi jeszcze lepiej zrozumieć 
wartość posługi, do której zostałem powołany przez Boga w Kościele jako kapłan, 
jako biskup, jako następca Piotra; posługa ta wyraża się też przez dar cierpienia”45.

Tak więc Papież, obok swej modlitwy i różnorodnej działalności pasterskiej, 
staw ia właśnie cierpienie jako kluczowy wymiar swej posługi. M ożna nawet 
sform ułow ać tezę, że stanowi ono -  w przekonaniu Ojca Świętego -  jeden 
z najw ażniejszych, jeśli nie najważniejszy argument wiarygodności jego osoby 
i jego  posługi w świecie46. Dodać można, że symboliczne sformułowanie ewangelia  
cierpienia , wyraża według niego najwyższą moc chrześcijańskiego orędzia47.

40 Nie pozw ólcie, by poniżyły was lub zniszczyły obecne warunki. 8.07.1980. Na lotnisku 
w Teresina, N P  III.2, s. 102; por. B łogosławieństw o miastu  w imię Odkupiciela, 2.07.1980. Wizyta na 
C orcovado  w Rio de Janeiro, N P III.2, s. 27.

41 K ościół Amazonii je s t  u1 szczególny sposób misyjny, 10.07.1980. Pozdrowienie w katedrze 
diecezji Manus, N P III.2, s. 128.

42 K ościół Am azonii jest, s. 128.
41 Po zam achu i sw ojej rek onw alescencji Jan Paw eł II pow iedział: „ B óg  p o zw o lił mi w  ciągu  

m in ion ych  m iesięcy  d ośw iad czyć  c ierp ien ia, p ozw olił mi d ośw iad czyć  zagrożenia  życia . P ozw olił mi 
ró w n o cześn ie  jasno  i d og łęb n ie  zrozum ieć, że  jest to szczegó ln a  Jego łaska dla m nie sam ego  jako  
cz ło w iek a , a rów n ocześn ie  -  z uw agi na posługę, jaką sprawuję jako B iskup R zym u i następca Ś w ię tego  
Piotra -  łaska dla K ościo ła” . D oświadczyłem  wielkiej łaski: cierpieniem i zagrożeniem  życia mogłem d ać  
św iadectw o. 14.10.1981 . Audiencja Generalna, N P IV .2, s. 170.

44 M odlę się z.a brata, który mnie zranił, 17.05.1981 . Regina coeli z. Papieżem. N P IV. 1, s. 583. 
D odać m ożna, że w szystk ie  akty relig ijn ego  oddania w skazują kierunek określon y u progu całej służby  
ap osto lsk iej, a dob itn ie przypom niany w en cyk lice  Redem ptor hominis: „D o tego w ięc  C hrystusa  
O d k u p icie la  zw róciły  s ię  m oje m yśli i serce w dniu 16 października, gdy po kan oniczn ie dokonanym  
w y b orze  p ostaw ion o  mi pytanie czy przyjm ujesz?” . RH 2.

45 A nioł Pański, poliklinika Gemelli, 13.10.1996. EC, s. 258.
46 „Z rozum iałem , że potrzeba by ło , bym  d ysponow ał tym  argum entem  w obec m ożnych tego  

św iata . Z n ów  m am  się z nim i spotykać i rozm aw iać. Jakich m ogę użyć argum entów ? Pozostaje mi ten 
argum ent c ierp ien ia. C hcia łbym  im pow ied zieć: zrozum cie to, zrozum cie, d laczego  papież znow u był 
w  szp ita lu , d laczego  zn ów  c ie ip ia ł. Z rozum cie to, przem yślcie  to jeszcze raz” . Anioł Pański. Plac św. 
Piotra, 29.05.1994. EC s. 250.

47 T am że.
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Łącząc wym iar ofiary z wątkiem zasadniczym tej części pracy, a więc 
z problem em  powołania chrześcijańskiego  w aspekcie urzędu prym acjalnego 
należy podkreślić, że Jan Paweł II wszelkie, nawet najbardziej dram atyczne 
dośw iadczenia, przyjm uje jako  dar i szczególną łaskę. Takie zaś podejście pozwala 
mu, jako  Pasterzowi Kościoła, uświadomić sobie nową, tw órczą perspektywę 
swojej posługi, jej wartość oraz potrzeby, przed jakim i staje dziś K ościół48.

W dotychczasow ej prezentacji zagadnienia religijnego wym iaru rozum ienia 
przez obecnego Biskupa Rzymu pełnionej funkcji prymacjalnej nie wystąpił 
jeszcze bardzo istotny wątek, zapowiedziany zresztą na wstępie -  maryjny aspekt 
duchow ego wizerunku Ojca Świętego. Jest on zaś perm anentnie obecny, zarówno 
w m om encie decyzji akceptującej wybór Konklawe, jak  i w całościow ym  od
niesieniu Papieża do w ypełnianego urzędu. Nadmienić należy, iż taka sytuacja jest 
prostą kontynuacją jego  wcześniejszej drogi życia duchow ego49. A jak  wskazują 
kom entarze, jest to obecnie zasadnicza płaszczyzna papieskiego życia duchow e
go50.

W tym więc wym iarze obecny Biskup Rzymu wskazuje na sw oją postawę jako 
całkow ite zawierzenie M aryi5' . W yraża się to w papieskim wezwaniu: Totus Tuus52 
i jego  wym ow nym  herbie o sym bolice maryjnej, w którym pod krzyżem  um iesz
czona je s t litera „M ”. W tej eksplikacji nie wolno pom inąć rów nież uroczystych 
aktów m odlitew nego zaw ierzenia Jana Pawła II jako Następcy Piotra opiece Matki 
Bożej. W  szczególności wskazać można akt wyrażony przy okazji pierwszego 
błogosław ieństw a Urbi et Orbi53. Dodać należy, że w pierwszych tygodniach 
pontyfikatu miało miejsce wiele ponowień owego fundam entalnego zaw ierzenia54.

48 Przem ów ienie w ygłoszone na zakończenie Specjalnego Zgrom adzenia Synodu Biskupów p o 
św ięconego Afryce, 8.05.1994. EC s. 248; Anioł Pański, P lac św. Piotra, 29.05.1994. EC s. 2 5 0 -2 5 1 ;  
Spotkanie z  przedstaw icielam i 31 eskadry włoskiego lotnictwa wojskowego, 20.09.1992. EC, s. 242; 
D ośw iadczyłem  wielkiej łaski, s. 1 7 0 -1 7 1 ; Cierpienie podtrzym uje łaskę odkupienia, 14.08.1981. Przed  
opuszczeniem  kliniki Agostino Gemelli, N P  IV .2, s. 3 8 -3 9 .

44 Jan P aw eł II m ów i o  tym  w ielok rotn ie, cofając się  do lat m łod ośc i, do czasu  odkryw ania  
p ow ołan ia  k ap łańsk iego i lektury książki św . L udw ika Marii G rignion de M ontfort Traktat o p ra w 
dziw ym  nabożeństw ie do N ajśw iętszej M aryi Panny. B ył to, jak m ów i Papież „m om ent p rzełom ow y” 
ca łeg o  procesu  w ew n ętrzn ego , którego o w o cem  był now y obraz i relacja do M atki Chrystusa, 
w ynik ająca  „z sam ego  serca rzeczyw istośc i Trynitarnej i C h rysto log iczn ej” . A . F r o s s a r d ,  jw ., 
s. 1 5 2 -1 5 5 ; por. D ar i Tajemnica  s. 2 8 -3 1 ;  Przekroczyć próg  nadziei. Jan P aw eł 11 odpow iada na 
pytan ia  Vittoria M essoriego. Lublin 1994, s. 1 5 7 -1 5 8 .

50 B. L e w a n d o w s k i ,  Z aw ierzyć Maryi. A ntologia wypow iedzi i aktów zaw ierzeń  maryjnych  
Jana Paw ła 11, R zym  1 9 9 1, s. 1 5 -2 6 ; A . S z o  s t e k, Pozwólcie Chrystusowi, s. 24; J. R a t z i n g e  r, Jan 
P aw eł 11 i Sobór, OR 13:1992, nr 12, s. 55; J. K r a s i ń s k i ,  M aryjne oblicze pap ieża  Jana Paw ła II, 
„H om o D e i” 4 8 :1 9 7 8 , nr 3, s. 2 0 6 -2 1 2 ;  C z.S . B a r t n i k ,  M aryja jako  Żywa P am ięć Kościoła. 
Z m ario log ii Jana Pawła II, W: Żeby nie ustała wiara. Katolicki Uniwersytet Lubelski prz.ed w izytą Ojca  
Ś w iętego Jana Paw ła II, red. J. H o m e r s k i  i inni, Lublin 1989, s. 1 1 1 -1 2 0 .

51 Przekroczyć próg, s. 158.
52 Jest to  skrót pełn iejszej form uły zaw ierzen ia  M atce Bożej: „T otus Tuus e g o  sum  et om n ia  mea  

Tua sunt. A cc ip io  T e in m ea om nia. Praebe m ihi cor Tuum , Maria” . D ar i Tajemnica, s. 30.
53 N azajutrz po w yborze P ap ież pon ow ił ów  akt w uroczystej form ie: „W  tej w łaśn ie  w ażnej 

i budzącej n iepokój god z in ie , n ie m ożem y nie zw rócić  się  z syn ow sk im  oddaniem  do D z iew icy  M aryi, 
która w  ta jem nicy  C hrystusa za w sze  żyje  i dzia ła  jak o  Matka, i pow tórzyć  te s łow a  Totus Tuus, które 
przed d w u d ziestu  laty w  dniu sakry biskupiej w yp isa liśm y  w  sercu i w  N aszym  g o d le ” . Wierność  
Soborow i, s. 6.

54 G od n ym  przytoczen ia  je st akt zaw ierzen ia  w yp ow ied zian y  przy p ierw szej w iz y c ie  w  B azy lice  
Santa M aria Mctggiore: „Pap ież, u p oczątków  sw o jeg o  posługiw an ia  b isk u p iego  na katedrze św . Piotra
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A kolejne lata posługi Jana Pawła II to zawierzenie wciąż pogłębiały55. W yjąt
kowym zaś znaczeniem  zaopatrzył sam Ojciec Święty ocalenie życia po zam achu, 
skierowując swój wzrok w stronę Fatimy, gdzie odnalazł nowy wymiar swojej 
świadom ości prym acjalnej56. W  istocie chodzi o poruszany już problem -  wartość 
cierpienia, które w tym miejscu ukazuje wyjątkowo owo maryjne oblicze obecnego 
Następcy A postoła Piotra57. Dodać można, iż Kardynał Ratzinger nazywając go 
Papieżem m aryjnym , wskazuje na tę duchowość jako szkołę otwartości i niezłomnej 
wierności wobec Słowa Bożego i upatruje tu podstawowy dynamizm posługi 
Następcy św. P iotra58.

W szystkie wskazane dotychczas problemy religijnej tożsamości Jana Paw ła II, 
opisane elem entam i szczególnego osobistego powołania, mają jeden w spólny 
czynnik, będący niejako konieczną osnową realizacji każdego powołania chrześ
cijańskiego -  m odlitwę. By więc dopełnić obrazu pasterskiej świadomości Piotra 
naszych czasów, zbudow anego w aspekcie religijnego odniesienia się do pełnionej 
posługi, należy niew ątpliw ie uwzględnić jeszcze płaszczyznę modlitwy. O czyw iś
cie będzie chodziło o ten fragm ent jego modlitwy osobistej, która bezpośrednio 
łączy się ze spraw ow aną funkcją. A także wskaże się modlitwę w staw ienniczą 
Kościoła za P iotra , jako  równie istotny elem ent posługi w przekonaniu Jana Paw 
ła II.

M odlący się Kościół to -  według Ojca Świętego -  wyraz podstawowej służby 
człow iekow i59. O wartości modlitwy dla samego Jana Pawła II w jego posłudze 
papieskiej przekonali się już  uczestnicy pierwszej Audiencji generalnej, w czasie 
której pytał on sam siebie: „Ja, który przem awiam  do was, ja  Papież, co

w  R zy m ie , pragnie p ow ierzyć  K ośció ł w  sposób  szczeg ó ln y  Tej, w  której dok onało  się w sp an ia łe  
i ca łk o w ite  zw y c ię s tw o  dobra nad złem . (...) P ow ierza Jej sieb ie  sam ego, jako sługę sług, i tych  
w szystk ich , którym  słu ży , i tych którzy z nim  służą. P ow ierza Jej K ośció ł rzym ski, jako rękojm ię  
i początek  w szystk ich  K o śc io łó w  św iata  w  ich pow szechnej jed n ości. Pow ierza je  Jej i oddaje jak o  Jej 
w ła sn o ść” . M aryja -  decydującym  momentem w historii zbawienia. 8.12.1978. Homilia w ygłoszona  
w Bazylice Santa M aria M aggiore, N P  I, s. 143. W skazać m ożna też inne: Doktryna i dyscyplina  vr życiu  
kapłańskim, 9.11.1978. Do dwóch grup biskupów amerykańskich podczas wizyty «ad limina». N P  I s. 55; 
Niech m i się stanie według Słowa Twego, 22.10.1978. Anioł Pański, N P I, s. 17.

55 Bardzo szeroką an to log ię  aktów  zaw ierzeń  Jana Paw ła II zarów no w łasnej osob y , jak i ca łeg o  
K ościo ła  prezentuje cy tow an y  już: B. L e w a n d o w s k i ,  Z aw ierzyć M atyi, s. 6 3 -1 9 7 .

56 W  roczn icę zam achu Jan P aw eł II w  Fatim ie pow iedział: „K iedy przed rokiem , na p lacu św . 
Piotra m iał m iejsce  zam ach, gd y  od zysk ałem  św iad om ość, m yśli m oje p ob ieg ły  natychm iast ku tem u  
sanktuarium , ażeby w  Sercu M atki B ożej z ło ży ć  p od zięk ow an ie za uratow anie m nie od n ieb ezp ieczeń st
w a. W e w szystk im  c o  się w yd arzy ło , zob aczy łem  -  stale będę to pow tarzał -  specjalną op iek ę  
m acierzyń ską  M atki B ożej. I poprzez zb ieg  o k o liczn ośc i -  a proste zb iegi o k o liczn ośc i nie istn ieją  
w planach B ożej O patrzności -  dostrzeg łem  w ezw an ie” . Przyszliśm y dziękow ać i b łagać o Boskie 
m iłosierdzie. 12.05.1982. Przem ów ienie p rzy  K aplicy Objawień  w Fatimie, N P V. 1,  s. 690; por.: Pragnę 
jeszcze  raz. podziękow ać Pani Fatim skiej za ocalone życie, 7.06.1997. Homilia podczas M szy św. 
i konsekracji kościoła M atki B ożej Fatimskiej. O R Num er Specjalny 31 .05  -  10.06. 1997, s. 7 3 -7 4 .

57 Po kolejnym  p ow rocie  ze  szp itala p ow ied zia ł O jciec  Św ięty: „C hciałbym  w yrazić d z iś  przez  
M aryję m oją  w d z ięcz n o ść  za dar c ierp ien ia. (...) Z rozum iałem , że  ten dar był potrzebny. P ap ież m u sia ł 
zn aleźć  s ię  w  P o lik lin ice  G em elli, m u siał się  nie pok azyw ać w tym  okn ie  przez cztery tygod n ie , cztery  
n ied z ie le , m usiał cierp ieć: p od ob n ie  jak  m usiał c ie ip ieć  trzynaście lat tem u, tak i w  tym roku. (...)  
P on iew aż ten dar cierp ien ia  za w d z ięcza m  M atce B ożej, to Jej za n iego  dziękuję” . Anioł Pański, P lac św. 
Piotra, 29.05.1994. E C , s. 249 .

58 J. R a t z i n g e r ,  Jan P aw eł II, s. 55.
59 M odlitw a -  p raw dziw ą  w olnością ducha, 29.10.1978. W  M onterela, N P  I, s. 34.
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powinienem  czynić, aby postępować roztropnie?” . W konkluzji zaś całej od
powiedzi stwierdził, iż Papież „powinien modlić się i posiąść ten dar Ducha 
Świętego, który nazywa się darem rady”60.

Znaczenie modlitwy w kontekście powszechnej służby Biskupa Rzymu ujaw nia 
się -  według Ojca Świętego -  szczególnie w jednoczącym  jej dynamizmie, tzn. 
w duchowej więzi pasterza z całym Kościołem61. Jan Paweł II mówi nawet
0 szczególnej geografii papieskiej modlitwy, którą wyznaczają poszczególne 
wspólnoty i ich problemy. Ma też świadomość wyjątkowej tu odpowiedzialności 
przed Bogiem: „Papież jest powołany do uniwersalnej m odlitwy, w której so l
licitudo omnium Ecclesiarum  (troska o wszystkie Kościoły, por. 2 Kor 11,28) 
pozwala mu otwierać przed Bogiem właśnie wszystkie te radości i nadzieje, 
a równocześnie troski i obawy, jakim i żyje Kościół pośród współczesnej ludzko
ści”62.

Biorąc pod uwagę całokształt wypowiedzi Papieża odnoszących się do m od
litewnego wymiaru posługi papieskiej, należy podkreślić przede wszystkim w yra
żaną przez niego świadomość powinności czy wręcz imperatywu własnej m odlit
wy63. W ynikają one, co zrozumiałe, z wyjątkowej jego roli w Kościele. Ale 
wskazać też należy inną stronę jego duchowego fundamentu. A jest nim m odlitew 
ne wstaw iennictw o całego Kościoła.

M imo że Kościół niejako z natury rzeczy to czyni, charakterystyczne jest 
w postaw ie Papieża nieustanne odwoływanie się do tego nadprzyrodzonego 
wsparcia64. W związku z tym można mówić o odczuwanej przez O jca Świętego 
więzi w zajem ności z modlącym się Kościołem 65, a nawet pewnej formy „zależno
ści” od całej W spólnoty, w tym, co dotyczy skuteczności posługi66. Zupełnie 
w yjątkowym  znaczeniem  w tym wypadku darzy on modlitwę ludzi chorych
1 cierpiących, z którymi czuje się najbardziej związany67. A odwołując się do

60 Roztropność, 25 .I0 .J978. Audiencja generalna, N P I, s. 2 7 -2 8 .
61 „P ap ież, jak o  N am iestn ik  Chrystusa na ziem i, pragnie przede w szystk im  jed n o czy ć  się  z tym i 

w szystk im i, którzy dążą do zjednoczen ia  z C hrystusem  w  m od litw ie , g d z iek o lw iek  oni są, gd z iek o lw iek  
się znajdują. Jak Beduin na stepie lub karm elitanki czy  cystersi w ścisłej klauzurze, albo chory na łóżku  
szp italnym  w  cierp ien iach  agon ii, lub cz ło w iek  w  akcji, w  pełni życia , czy  jedn ostk i uciskane  
i upokarzane... W szęd z ie” . M odlitw a  -  praw dziw ą  wolnością, s. 34.

62 P rzekroczyć próg, s. 38.
67 T am że, s. 36.
64 Jako przykład m ogą  służyć: W ierność Soborowi, s. 5 -6 ;  Otwórz.cie na oścież  s. 16 -1 7 ;  

Zachowajcie w ierność Chrystusowi, s. 23; Bogactw o żyw ej wiary  w sercu Kościoła,. 10.11.1978. Do  
sióstr zakonnych, N P  I, s. 59; Jan Paw eł Ił ogłasza, s. 186; Poszukiwanie Boga na drogach życia, 
27.12.1978. Audiencja generalna, N P I, s. 202; Wiara podstaw ą jedn ośc i Kościoła, 21.11.1981. Do 
francuskiej pielgrzym ki, N P  IV .2, s. 305.

65 „Jedną z najw ięk szych  pociech  n ow ego  Papieża jest św iad om ość, iż ma za sobą m iło ść  i poparcie  
ca łego  Ludu B o że g o ” . Doktryna i dyscyplina, s. 54; por.: K ościół m odli się nieustannie z.a Piotra.
8.07.1979. A nioł Pański, N P II.2, s. 15.

66 B ardzo w yraźn ie w idać to ch ociażb y  w  słow ach  w yp ow ied zian ych  u progu pontyfikatu: 
„M ódlcie  s ię  za m nie! P om óżcie  m i, bym  potrafił w am  słu żyć” . O twórzcie na oścież, s. 17; por.: 
Wierność Soborow i s. 6. Pap ież w yróżn ia  też  zakony kontem placyjne: „Z astępca C hrystusa potrzebuje  
w aszej du ch ow ej p om ocy  i bardzo liczy  na w a s” . Powierzam  ludzkość waszej modlitwie. 14.08.1979. 
Do Sióstr K larysek i Baz.ylianek w Castel Gandolfo, N P II.2, s. 63 . N iezm ienna  jest ta postaw a rów nież  
po dw ud ziestu  latach posługi: „Proszę w as p on ow n ie o  m od litw ę, abym  do końca m ógł w ypełnić dzieło, 
które Bóg da ł mi do wykonania  (por. J 17, 4 ) ku Jego ch w ale  w  służbie K ościo ła  i św ia ta” . O twórzcie  
drzw i Chrystusowi, s. 23; por.: Pragnę jesz.cz.e raz. podziękować, s. 74.

67 Posługa apostolska, s. 26.
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papieskiego kom entarza można dodać, iż całe posługiwanie prymacjalne w analizo
wanym tu aspekcie oparte zostało na fundamencie ofiary ludzi cierpiących68.

Nadm ienić trzeba, że to wspólnotowe współbrzmienie modlitwy Biskupa 
Rzymu i całego Kościoła nie jest czymś wyjątkowym. Papież ma świadomość, że 
w Kościele istniał zawsze obraz modlącego się pasterza , który podtrzym uje 
owczarnię. Istniała też zawsze m odlitwa wstawiennicza wspólnoty za swego 
pasterza. Przywoływane przez niego postacie M ojżesza, św. Piotra czy św. Pawła to 
pierw ow zory tej wzajemnej modlitwy wstawienniczej, która obecnie aktualizuje się 
wobec jego  osoby i spełnianego przez niego urzędu69. Bez wątpienia więc m odlitwa 
jest żyw otną tkanką wszystkich analizowanych w powyższej części problemów.

W ogólnym  podsumowaniu należy przypomnieć, iż zasadniczą płaszczyzną 
dokonanych analiz była chrześcijańska wiara. Centralny zaś wątek tej części 
rozważań wyznaczyło sform ułowanie posłuszeństwo wiary wypowiedziane przez 
Jana Pawła II w chwili wyboru na Stolicę św. Piotra i wielokrotnie przez niego 
powtarzane. Taki kierunek pracy został podjęty w celu ukazania bezpośredniego 
niejako styku dwóch rzeczywistości: osoby i urzędu i ostatecznie fundam entalnego 
znaczenia wiary dla określenia ich właściwego wzajemnego stosunku. W skazano 
zatem osobę Jana Pawła II podejm ującego w duchu wiary posługę Biskupa Rzymu, 
jako w ezw anie Boże i swoje osobiste powołanie. W tym więc wypadku św iado
mość funkcji prymacjalnej jest tożsam a ze świadom ością wypełniania swego 
chrześcijańskiego powołania. Rozeznany przez Ojca Świętego wymiar daru, konie
czność nieustannego odwoływ ania się do Bożej pomocy, moc ofiarowanego 
cierpienia i potrzeba gorącej modlitwy to najważniejsze elementy wskazujące na 
wybitnie religijny charakter rozum ienia i wypełniania przez Papieża posługi 
prym acjalnej. Dodać należy podkreślany przez niego maryjny charakter jego 
duchowości i posługi, który ma jednak całkowite swe źródło w tajemnicy Chrystusa 
i Jego W cielenia.

2. PA PIESK A  TOŻSAM OŚĆ ZAKORZENIONA W TRADYCJI KOŚCIOŁA

Kościół jako  byt zakorzeniony w historii, a więc podlegający prawom trwania 
i rozwoju, podejm uje wciąż wysiłek zachow ania swej tożsamości i ciągłości, nie 
zatracając jednocześnie zdolności twórczej asymilacji do zmieniających się w arun
ków ludzkiej egzystencji. Dla Kościoła hierarchicznego owa kontynuacja kon
kretyzuje się w podstawowej formie dziedziczenia, jaką stanowi sukcesja apostol
ska70. Zasada ta, jako konstytutywny elem ent Kościoła i jako kryterium praw 

ftX Po zam achu Jan P aw eł II pow iedzia ł: „K iedy nazajutrz po w yborze na S to licę  P iotrow ą  
przybyłem  z w izy tą  do polik lin ik i G em elli, pow ied zia łem , że  pragnę oprzeć m oje p ap iesk ie  po
s łu g iw an ie  na tych , którzy cierpią. ( ...)  Potw ierdzam  dzisiaj to przekonanie. (...) Zapraszam  w szystk ich  
chorych , by  p o łą czy li s ię  ze  m ną w  ofiarow aniu C hrystusow i sw oich  cierpień dla dobra K ościo ła  
i lu d zk o śc i” . Teraz, raduję się  w cierpieniach za was, 24.05.1981. Regina coeli, N P  IV. 1 s. 5 8 3 -5 8 4 .

69 Jan P aw eł II przyw ołuje  bib lijne przykłady tej w zajem nej, w staw ien n iczej m od litw y pasterza  
i w sp óln oty: M o j ż e s z - W j  17, 1 1 -1 3 , P i o t r - D z  12, 1 -5 , P aw eł -  E f 6 , 1 9 -2 0 . Posługa apostolska  s. 26; 
K ościół m odli się  s. 15; Podejmuję posługę Ewangelii, która je s t walką przeciw  mocom ciemności, 
28.10.1981. Audiencja generalna, N P IV .2 , s. 214—215.

70 C z.S . B a r t n i k ,  K ościół Jezusa Chrystusa, W rocław  1982, s. 2 3 9 -2 4 2 .
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dziwego Kościoła, znajduje swoje ucieleśnienie w szczególności w osobie Biskupa 
Rzymu sprawującego funkcję prymacjalną. Każdy bowiem kolejny, prawowity 
następca św. Piotra, będąc głową Kolegium Biskupiego, otrzymuje i przekazuje 
zw ierzchnią w ładzę przew odzenia w Kościele71. Ten formalny i urzędowy aspekt 
sukcesji prymacjalnej łączy się też nieodłącznie z rozrastającym się w praktyce 
dziedzictwem  tradycji poszczególnych epok i poszczególnych osób piastujących 
ów urząd.

Rozpatrując prym acjalną świadomość Jana Pawła II w aspekcie bezpośredniej 
relacji jego  osoby do spełnianego urzędu, działaniem  koniecznym jest zbadanie 
odniesienia obecnego Papieża do najogólniej pojętego dziedzictwa poprzedników, 
zawartego w oficjalnym  nauczaniu Kościoła czy też istniejących zwyczajach 
i ew entualnego ich wpływu na tożsamość obecnego Następcy Piotra.

D latego następna część będzie refleksją nad wypowiedziami Jana Pawła II, 
które odnoszą się do historycznego dziedzictwa Kościoła, w szczególności dotyczą
cego prym atu, aby adekwatnie określić elementy samorozum ienia Jana Pawła II 
zaczerpnięte z tradycji Kościoła. Najpierw ukaże się i oceni wpływ Soboru 
W atykańskiego II na osobę obecnego Biskupa Rzymu, jako aktywnego uczestnika 
oraz tego konsekwencje w obecnie wypełnianej przez niego misji. Następnie 
dokona się prezentacji osobowych relacji istniejących pomiędzy Janem Pawłem II 
i bezpośrednim i jego poprzednikam i, z wyszczególnieniem  elem entów kontynuacji 
w posłudze prym acjalnej. Dalej wskaże się na całe dziedzictwo Kościoła, reprezen
towane przez wszystkich papieży, których Ojciec Święty czuje się prawowitym 
spadkobiercą. U w ypuklona tu zostanie postać św. Piotra Apostoła jako  fundam en
talna dla tożsam ości jego  obecnego Następcy. Ostatnim zagadnieniem tej części 
będzie w idoczna identyfikacja Jana Pawła II z dziedzictwem poprzedników 
poprzez używ anie tytułów zwyczajowo i urzędowo przynależnych do posługi 
prym acjalnej.

W ydaje się, że najbardziej w łaściwym  punktem  wyjścia dla uchwycenia relacji 
Jana Pawła II z tradycją Kościoła jest wydarzenie Soboru W atykańskiego II. 
Traktow ane jes t bowiem przez Papieża, co wykaże się poniżej, jako przejęte przez 
niego najw ażniejsze dziedzictwo Kościoła. Stąd też można wnioskować, że urząd 
Biskupa Rzymu będzie również postrzegany przez niego w pryzm acie nauki 
soborowej.

W kom entarzach dotyczących tego zagadnienia znaleźć można opinie, iż Sobór 
stanowi przew odnią linię wszelkich apostolskich poczynań Ojca Świętego. O d
wołując się do czasu trw ania obrad soborowych i udziału w nich ówczesnego 
biskupa krakowskiego, wskazuje się na głęboko tkwiące w nim korzenie ducha  
odnowy  zrodzonego w tym czasie w Kościele. J. Ratzinger stw ierdza wręcz, iż: 
„droga życiowa Karola W ojtyły prowadzi wprost do godziny Soboru”72. W przeko
naniu tego teologa i innych owo w ewnętrzne jego  usposobienie jako  myśliciela, 
kapłana i biskupa, zw eryfikowane form alnie nauką Vaticanum II, ostatecznie 
znalazło swe wierne w ypełnienie w posłudze Następcy Piotra73.

71 K. R a h n e r, H. V o  r g r i m 1 e r, M a ły  S łow nik  T eo log iczn y , W arszaw a 1987, kol. 4 3 7 -4 3 8 .
72 J. R a t z i n g e r ,  Jan P a w e ł II, s. 54.
73 J. R a t z i n g e r ,  S ó l ziem i. C h rześc ija ń stw o  i K o śc ió ł ka to lick i na p rze ło m ie  ty sią c lec i. 

Z  k a rd yn a łem  ro zm a w ia  P e te r  S e e w a l d ,  Kraków 1997, s. 2 2 3 -2 2 4 ; T e n ż e ,  Jan P a w e ł II, s. 54;
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W ypow iedzi Ojca Świętego, które w pełni pokrywają się z tymi opiniami, 
należy w idzieć w dwóch aspektach. Jednym z nich jest retrospektywne spojrzenie 
aktyw nego uczestnika tych wydarzeń, uwypuklające znaczenie Soboru dla całego 
K ościoła i dla niego osobiście, drugim  zaś aktualna ocena podkreślająca wpływ 
Vaticanum II na formę i klimat jego  teraźniejszej posługi Biskupa Rzymu.

Odnosząc się do pierwszego wskazanego wymiaru, należy podkreślić, że 
obecny N astępca św. Piotra określa Sobór W atykański II jako wydarzenie o histo
rycznej doniosłości i opatrznościowy etap w dziejach chrześcijańskiej społeczno
ści74, a naw et jako  największe wydarzenie tego stulecia w życiu Kościoła i całego 
chrześcijaństw a75. Takie opinie rodzą się z przekonania Ojca Świętego, iż pod 
natchnieniem  Ducha Świętego Sobór spełnił oczekiwania i nadzieje w nim 
pokładane, których istotę określiło inauguracyjne przem ówienie Jana X XIII76, 
stając się w ielkim  świadectwem K ościoła o Jezusie Chrystusie77. Dlatego widzi on 
Vaticanum II jako  wielki dar dla Kościoła, dla wszystkich uczestników i całej 
rodziny ludzkiej78. Logiczną konsekwencją jest więc, że już jako Papież uwypuklił 
jego  znaczenie wymownym gestem zwołania, w dwudziestą rocznicę zakończenia 
obrad, N adzw yczajnego Zgrom adzenia Synodu Biskupów dla ukazania centralnego 
m iejsca Soboru w życiu całego Kościoła. W olą O jca Świętego było, by zreasum o
wać ten czas, w którym „w przedziwnej jedności serc, umysłów i woli Kościół 
poczuł się tak, jak  u swych apostolskich początków, wewnętrznie zjednoczony 
w zrozum ieniu drogi, jaką należy pójść w naszych czasach, aby dochować 
wierności C hrystusow i”79.

W ykładnią drugiego, wskazanego wyżej aspektu mogą być słowa samego 
Papieża uzasadniające styl jego pontyfikatu, będący według niego „owocem 
i dziedzictw em  Soboru W atykańskiego II”8(). Nie może więc dziwić fakt, że 
Vaticanum II jest stałym punktem odniesienia jego apostolskiego posługiwania, 
w którym  z pełną świadom ością i w iernością stara się stosować jego wskazania.

T e n ż e ,  P od obne wątki zn a leźć  m ożna w  kom entarzach S. N a g y  stw ierd zającego, że  źródło  
so b o ro w eg o  klim atu ob ecn eg o  pontyfikatu tkwi ju ż  w biskupiej fascynacji od n ow ą soborow ą; zob. 
T e n ż e ,  Papież, s. 6 1 -6 2 .  A . S z o s t e k  stw ierdza w  tym kon tekście , że  „b ezsensow na byłaby próba 
o dróżn ien ia  idei sob orow ych  od w ła sn eg o  m yślen ia  P ap ieża” . Pozw ólcie Chrystusowi, s. 26.

74 Synod -  urzeczywistnienie więzi m iędzy kolegialnością a prym atem, 20.12.1990. Spotkanie 
z. K urią Rzymską, OR 1 1:1990, nr 12, s. 20 .

75 Czym było dla K ościoła N adzw yczajne Zgrom adzenie Synodu Biskupów?, 29.06.1986. Przem ó
wienie do K ardynałów  i pracow ników  Kurii Rzymskiej, OR 7:1986 , nr 6, s. 14.

76 Jan XX III ok reślił cel Soboru jako: „przekazyw anie bez uproszczeń i przem ilczeń  integralnej 
doktryny kato lick iej, która m im o trudności i sp rzec iw ów  stała się  w sp ólnym  d zied zictw em  ludzi. (...) 
M am y o b o w ią zek  nie ty lk o strzec tego cen n eg o  skarbu, tak jak byśm y zajm ow ali się jed yn ie  od leg łą  
p rzesz ło śc ią , ale także o ch o czo  i bez lęku p od ejm ow ać d zieła , jakich w ym agają od nas o b ecn e  czasy , 
a przez to podążać drogą, którą K ośció ł przem ierza od praw ie dw udziestu  s tu lec i” . D iscorsi M essaggi 
-  Colloqui de l Santo Padre Giovanni XXIII, T. IV, R om a 1963, s. 584.

77 P otw ierdzone i ogłoszone na nowo św iadectw o Soboru, 7.12.1985. Przem ówienie Jana Pawła II 
do O jców  Synodu, O R 6 :1 9 8 5 , nr 1 0 -1 2 , s. 11.

78 Przekroczyć próg, s. 1 2 3 -1 2 4 . T am że Pap ież dodaje, że  każdy uczestn ik  Soboru „zaciągnął dług  
w o b ec  D ucha Ś w ię te g o ” . Z  je g o  strony form ą spłacen ia tego długu była książka: U podstaw  odnowy. 
Studium o rea lizacji Vaticanum U, Kraków 1972.

74 Czym było dla Kościoła, s. 14.
80 O tw órzcie Chrystusowi drzw i Azji, 15 .01 . 1995. Spotkanie z. przedstaw icielam i Federacji K on

ferencji Episkopatów  Azji, OR 16:1995, nr 3, s. 29.
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Tak więc deklaracje w yrażone u progu posługi, w których wierność Soborowi 
postaw iona została jako wyraźny program całego pontyfikatu, znajdują swoją pełną 
w eryfikację81.

W ydaje się w tym m iejscu zasadne uwypuklić te momenty doktryny soborowej, 
które miały bezpośredni wpływ na tożsamość obecnego Biskupa Rzymu, a tym 
samym na jego  świadom ość prym acjalną. Elementy te wskazuje zresztą sam Papież 
w pierwszym  rozdziale program ow ej encykliki Redemptor hominis. Najogólniej 
ujmując, to: kolegialność, apostolstw o, dialog, ze szczególnym uw zględnieniem  
działalności ekum enicznej82. W szystkie te elementy traktowane przez Jana Paw ła II 
jako istotne dziedzictw o soborowe, kształtujące również jego  posługę, staną się 
-  w w ym iarze pastoralnej ich aplikacji -  zasadniczymi wątkami następnych 
rozdziałów niniejszej pracy. Tu należy jedynie nadmienić, że sam prymat od strony 
doktrynalnej jes t dla obecnego Biskupa Rzymu jasno określony nauką dwóch 
ostatnich Soborów 83.

Zasadne jest teraz zw rócić uwagę na inny jeszcze kluczowy obszar budowanej 
przez O jca Świętego prym acjalnej tożsamości. Chodzi m ianowicie o jego wierność 
tradycji K ościoła przez w ierność swym poprzednikom i kontynuację ich misji. 
Dotyczy to w pierwszy rzędzie papieży bezpośrednio go poprzedzających, zw iąza
nych z Soborem  i czasem  posoborowym , a więc Jana XXIII, Pawła VI oraz Jana 
Pawła I. A le dotyczy to poniekąd wszystkich kolejnych Biskupów Rzymu, w łącznie 
ze św. Piotrem  Apostołem . Tak więc problem świadomości kontynuacji misji 
zleconej przez Chrystusa św. Piotrowi i jego  następcom oraz jej wierność znajdą 
niniejszym  sw oją szerszą prezentację.

Ojciec Święty zw raca uwagę na obrane przez siebie imiona Jan Paweł, który to 
gest ma być rękojm ią i czytelnym  znakiem gotowości podjęcia w ielkiego dziedzict
wa swoich bezpośrednich poprzedników : „Przyjmując je  w ślad za moim um iłow a
nym Poprzednikiem , pragnę przez to -  mniemam, że podobnie jak  On -  dać wyraz 
um iłow ania dla tego szczególnego dziedzictwa, jakie pozostawili Papieże Jan 
XXIII i Paweł VI oraz gotow ość jego  kontynuowania z Bożą pom ocą”84. O czyw iś
cie dorobek tych papieży łączy się organicznie z dorobkiem Vaticanum  II, nie ma 
więc potrzeby ponownej analizy stosunku Jana Pawła II do om ówionych już 
zagadnień. W arto jedynie dodać, iż szacunek, z jakim  przejm uje to dzieło, każe mu 
widzieć je  jako  ich wielki testam ent85.

Nie m ożna jednak pom inąć problem u szczególnej osobowej relacji obecnego 
Papieża ze swymi poprzednikam i. Należy mówić tu o głębokiej duchowej w spólno
cie z tymi kolejnym i Pasterzam i Kościoła. W posłudze Jana Paw ła II uwidocznione 
jest to chociażby w pieczołow itej „celebracji” tych osób i pamięci o nich przy

81 W ierność Soborowi, s. 2; D oktryno i dyscyplina, s. 55. W  tym k on tekście  C z. B a r t n i k  
w sk azu je na n iepokój w  K o śc ie le  sp o w o d o w a n y  w prow adzaniem  reform sob orow ych  i w ybitną  rolę 
Jana Paw ła II, który „m ądrością  um iaru” dokonał w ielk iej syntezy  w p o lem iczn ych  w ob ec  sieb ie  
posob orow ych  nurtach teo lo g iczn y ch ; por. T e n ż e ,  Vaticanum II ja k o  wydarzenie, s. 47.

82 RH 4 - 6 ;  por. P rzekroczyć próg, s. 1 2 6 -1 2 8 ; W ierność Soborowi, s. 3.
83 Ś w ia d czy  o tym  ch o c ia żb y  cyk l katechez o  posłud ze B iskupa R zym u w y g ło szo n y ch  przez Jana 

Paw ła II w  roku 1992 i 1993; por. W K , s. 2 1 3 -2 6 1 .
84 RH 2; por. P apież Jan -  w ielki dar B oga dla Kościoła, 25.11.1981. Audiencja Generalna, N P

IV .2 , s. 335.
85 Przyjm ijm y dziedzictw o pap ieża  Pawła VI., 9.08.1981. Anioł Pański, N P IV .2, s. 31.
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okazji ważnych rocznic czy też w wyrażanym wobec Boga dziękczynieniu za ich 
posługę86. O w a więź ma też o tyle znaczenie, że Jan Paweł II w sposobie 
rozum ienia i spraw ow ania posłannictwa Piotrowego bez wątpienia czerpał również 
ze środków w ypracow anych przez nich.

Tak więc O jciec Święty widzi w Janie XXIII, w kontekście zw ołanego przez 
niego Soboru, obraz Jana Chrzciciela -  prekursora przygotowującego drogi dla 
Chrystusa. Podkreśla jego skromność i odwagę oraz niezachwianą nadzieję i op
tym izm , z jakim i podejm ował najpoważniejsze decyzje urzędu prym acjalnego. 
Śm iałość inicjatyw w dziedzinie ekum enicznej, w ielkie oczekiwania misyjne czy 
ufność pokładana w m łodych to momenty szczególnie ważne również dla obecnego 
pontyfikatu87. Z  kolei Jan Paweł I, sprawujący swą posługę jedynie 33 dni, 
postrzegany jes t przez obecnego Papieża jako dobry Samarytanin. Posługiwanie 
w K ościele pow szechnym  w tym ewangelicznym  duchu to -  w przekonaniu Jana 
Pawła II -  istotny elem ent tego krótkiego pontyfikatu służący Kościołowi także 
dziś88.

Najwięcej jednak  m iejsca w swych wypowiedziach poświęca obecny N astępca 
św. Piotra osobie Paw ła VI. Głębię ich wzajemnej relacji oddają słowa, w których 
Paweł VI nazw any został „nie tylko Poprzednikiem , ale jakby Ojcem na Stolicy 
B iskupa R zym u”89. Jan Paweł II szeroko prezentując dorobek tego papieża, jako 
Papieża Soboru W atykańskiego I tK), podkreśla szczególny aspekt jego  życia 
i posługi, który nazwał charyzmatem przem ienienia91. Chodzi tu oczywiście
0 trudny czas jego  prymacjalnej posługi w czasie przemian posoborow ych92. 
W w ypow iedziach Jana Pawła II można wskazać takie sform ułowania, które 
niedw uznacznie w skazują na ogólnie wyrażoną wolę -  tak jak  zresztą wobec 
innych papieży -  kontynuacji posługi swego poprzednika93. Ale istotne jest też, że 
Ojciec Święty w skazuje konkretne elementy wykonywania swego urzędu Biskupa 
Rzymu, jako zaczerpnięte od Pawła VI. Chodzi tu o tak kluczowe sprawy, jak 
apostolskie pielgrzym ki94, ustanowienie instytucji Synodu Biskupów95 czy proste 
gesty, jak  np. ucałow anie ziemi na rozpoczęcie wizyty w danym kraju96.

86 Jako przykłady w sk azać m ożna: M odlitw a , k tó rą  b a rd zo  ukochałem , 2 9 .1 0 .1 9 7 8 . A n io ł Pański, 
N P I, s. 33; C h a ryzm a t A p o s to ła  N a ro d ó w  w p o n ty fik a c ie  P a w ła  VI, 17 .12 .1978 , N P  I, s. 163; Papież. 
Jan, s. 3 3 4 -3 3 7 ;  P a m ięc i P a p ieża  Jana P a w ła  I, 2 6 .0 8 .1 9 7 9 . A n io ł Pański, N P 11.2, s. 8 6 -8 8 ;  W dru g ą  
ro czn icę  w yb o ru  Ja n a  P a w ła  I, 2 4 .0 8 .1 9 8 0 . A n io ł Pański, N P  III.2 , s. 235 ; T estam en t P a p ieża  P a w ła  VI,
12 .0 8 .1 9 7 9 . A n io ł P ań sk i, N P  II.2, s. 6 1 -6 3 ;  Przez, w iarę  p r z y w ę d r o w a ł do  Z iem i O b ieca n ej, 1 0 .08 .1980 . 
A n io ł Pański, N P  III.2, s. 198.

87 Papież. Jan, s. 3 3 5 -3 3 7 .
88 W  d ru g ą  ro czn ic ę  w yboru  Jana P a w ia  I, s. 235.
89 P ra g n ę  w sp ó ln ie  z. w am i p o d z ię k o w a ć  B ogu za  P a w ła  VI, 2 6 .0 9 .1 9 8 2 . B re sc ia  -  H om ilia , OR  

3 :1982 , nr 9  s. 16; por.: RH 4; C h a ryzm a t A p o sto ła  N a ro d ó w , s. 163.
90 P a w e ł VI -  p r o ta g o n is tą  o d n o w y  K ośc io ła , 1 .08 .1979 . A u d ien c ja  G en era ln a , N P  II.2 , s. 47 .
91 P a w e ł VI -  p r o ta g o n is tą , s. 4 8 -4 9 ;  por.: Pokój, sp ra w ie d liw o ść , e w a n g e liza c ja  w nau czan iu  

P a w ła  VI, 8 .0 8 .1 9 7 9 . A u d ien c ja  g en era ln a , N P  II.2, s. 57; P a w e ł VI b y ł d arem  P an a  d la  K o śc io ła
1 lu dzkości, 2 6 .0 9 .1 9 8 2 . In au gu racja  Instytu tu  P a w ła  VI. O R  3 :1 9 8 2 , nr 10, s. 18.

92 Jako w yjaśn ien ie  m ogą  słu żyć  słow a: „Jako sternik P iotrow ej łodzi K ościo ła  za ch ow ał on  
op atrzn ośc iow y spokój i rów n ow agę  naw et w  m om entach k rytycznych , które tą ło d z ią  zdaw ały  się  
w strząsać od w ew n ątrz, utrzym ując n iezachw ianą ufność dla jej sp o is to śc i” . RH 3.

91 „D ołączam  dzisiaj sw ój g ło s  do g łosu  Paw ła V I” . P o k ó j i p o jed n a n ie . 2 9 .0 9 .1 9 7 9 . H om ilia  
w yg ło szo n a  w  D ro g h ed a , N P  11.2, s. 213. „Przybyw am  po śladach m ego  poprzednika P aw ła V I” . T obie  
zaw ierz.am , s. 161.
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Po tej prezentacji uprawnionym  jest wniosek, iż istotnym elem entem  prym acjal
nej św iadom ości Jana Pawła II jest pielęgnowana przez niego duchow a więź 
z osobami poprzedzającym i go na Stolicy Piotrowej, których dziedzictw o traktuje 
jako twórczy obszar budowania własnej, apostolskiej tożsamości. Tak więc okreś
lenia O jca Świętego, ukazujące tychże soborowych papieży jako  wielki dar Boga 
dla Kościoła  97, prow adzą do tezy, iż byli bez wątpienia darem dla niego samego, 
jako kolejnego Następcy św. Piotra.

N iepełnym  byłby jednak obraz zawężający świadomość duchowej więzi Jana 
Pawła II jedynie do tych bezpośrednio poprzedzających go Biskupów Rzymu. 
W idzi on bowiem swoją osobę i pełnioną misję w ciągłości i organicznej jedności 
ze wszystkim i poprzedzającym i go Biskupami Rzymu w historii Kościoła 98. M a się 
tu na myśli także i przede wszystkim osobę św. Piotra Apostoła, który, również 
w opinii kom entatorów odgrywa bardzo istotną rolę w określaniu przez obecnego 
Biskupa Rzymu swej pasterskiej tożsamości " .  Jan Paweł II po wielokroć analizuje 
ew angeliczne sceny, w których Chrystus powierza Piotrowi specjalną misję 
w Kościele oraz w skazuje na siebie i swoją posługę jako bezpośrednią ich 
kontynuację, widząc w św. Piotrze „swojego odległego, pierw szego poprzed
nika” 100.

M ożna więc mówić o pewnych analogiach między Janem Pawłem II i św. 
Piotrem Apostołem , które są świadomie przeżywane przez obecnego Pasterza 
Kościoła. Przede wszystkim  więc słowa Chrystusa, nadające Piotrowi rangę 
pierw szeństw a w Kościele, Papież odbiera jako skierowane również do siebie: 
„Przybywam  jako  następca Apostoła Piotra, któremu Jezus powiedział: Utwierdzaj 
swoich braci, a potem trzy razy: Bądź pasterzem moich baranków... bądź pasterzem  
także moich owiec (J 21 ,15-17), czyli całej mojej owczarni. Z woli Bożej choć nie 
jestem  godzien, ja  z kolei odziedziczyłem  ten obowiązek, obowiązek Papieża, to 
znaczy Ojca, Zastępcy Chrystusa na ziemi, który przewodniczy jedności w wierze 
i m iłości” 101. Również wyznanie wiary Piotra w boskość Jezusa (Mt 16,16), przez 
które stał się on kamieniem w ęgielnym 102 Chrystusowego Kościoła, Jan Paweł II

94 „Pionierem  w ła śc iw y m  b ył P aw eł V I, który szereg  razy op u szcza ł W atykan, udając się  
w różnych kierunkach. R ozp oczą ł od Z iem i Św iętej. Ja, po prostu, kontynuuję tę lin ię” . Jan Paweł II
0 sw ej podróży  do  Brazylii. 16.07.1980. W ywiad Ojca Świętego dla Tygodnika Powszechnego, N P III.2, 
s. 150.

95 W ierność Soborowi, s. 3.
96 „N aw iedzając różne inne m iejsca  z iem i, pap ież Paw eł m iał zw yczaj po w yląd ow an iu  sam olotu  

zaczynać sw e  od w ied z in y  od ucałow ania  z iem i, do której przybyw ał. Ten zw yczaj przejąłem  od n iego
1 zach ow u ję  go  w iern ie” . W drugą rocznicę śm ierci Pawła VI, 3.08.1980. Anioł Pański,. N P  III.2, s. 182.

97 Papież. Jan, s. 335; Paw eł VI był darem, s. 18.
98 RH 2; Spraw iedliw ość i miłość, 12.11.1978. Homilia wygłoszona  w czasie obrzędu objęcia  

bazyliki laterańskiej, N P  I, s. 65 . Jako najbardziej charakterystyczne egzem p lifik acje  d o tyczące  odległej 
historii: Znaczenie Soboru Trydenckiego, 30.04.1995. Spotkanie m odlitewne z. okazji 450  rocznicy 
Soboru Trydenckiego, O R  16:1995, nr 7, s. 3 8 -4 1 ;  List Ojca Świętego Jana Pawła II do wszystkich  
biskupów, kapłanów i wiernych Kościoła  w 1400. rocznicę wyniesienia św. G rzegorza Wielkiego na 
Stolicę św. P iotra (590-1990), O R 11:1990, nr 7 -8 ,  s. 3.

99 S. van С а 1 s t e r, jw ., s. 48.
I(X) Eucharystia źródłem, s. 78.
101 Razem z. wam i obchodzić  będę stulecie ewangelizacji. 2.05.1980. Spotkanie z. duchowieństwem  

w katedrze  K in szasie], N P  III. 1, s. 445 .
102 Jan P aw eł II rozum ie to sform ułow anie  jak o funkcję w  K oście le , przez którą Piotr stał się  

„punktem  oparcia i punktem , gd zie  zb iegają  się  w szystk ie  lin ie sił stanow iących  un erw ienie w sp ólnoty
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aktualizuje i rozum ie jako  swoje w łasne103. Daje tym samym wyraz swej świado
m ości, że przez to wyznanie, tak jak  Piotr, rodzi się dla szczególnej posługi 
w K ościele i dla K ościoła104. Nadto, że i na nim spoczywa obietnica Chrystusa: Ty 
je s te ś  ska ła '05.

Jan Paweł II widzi też analogię z Piotrem w nadprzyrodzonej godności 
pełnionej misji i w ewangelicznym  świadectwie o Bogu dawanym w św iecie106. 
Papież, rysując obraz apostoła i św iadectwa całego jego życia, konkluduje: 
„W szystko, co winien powiedzieć N astępca Piotra, może wyrazić się w tym 
prostym  zdaniu: Bóg ustanowił Go Panem. W gruncie rzeczy jest to, co czuje 
Papież: jest to słodki i pilny obowiązek głoszenia, gdziekolwiek by się znajdował, 
z siłą i zapałem  tego, który zwiastuje Dobrą N owinę” 107. Dla Ojca Świętego istotne 
jest też m iejsce, w którym Piotr Apostoł złożył najwyższe świadectwo życia 
i m iłości, kładąc swoje życie za wiarę w Jezusa Chrystusa. Tak więc Rzym i grób 
św. Piotra, które są miejscem posługi widzialnej Głowy Kościoła również dziś, 
rysują się w oczach Jana Pawła II jako ogniwo łączące Kościół apostolski i Kościół 
u progu trzeciego tysiąclecia oraz jako  gwarancja autentyczności i wierności 
posłannictw u, przez tożsamość skały, która z woli Chrystusa jest fundamentem Jego 
K ościo ła108.

Te różnorodne płaszczyzny zakorzenienia prymacjalnej tożsamości Jana Pawła 
II w tradycji Kościoła m ożna uzupełnić jeszcze kolejną. Jest nią identyfikacja Ojca 
Św iętego ze sprawowanym  urzędem poprzez używanie tytułów przypisanych tej 
funkcji w ielow iekow ym  zwyczajem K ościoła109. Odzwierciedlają one bogactwo 
treści wpisanej w ten urząd i różnorodność jego interpretacji. M ożna więc jako 
przykłady wskazać:

ch rześcijań sk iej, otrzym ując jed n o cześn ie  odp ow ied zia ln ość  zw iązyw ania i rozwiązywania, to znaczy  
określan ia  przy p om ocy  dojrzałej decyzji tego , co  stanow i lub nie o w łasnej tożsam ości K ościo ła , który 
za w sze  pozostaje  K ościo łem  C hrystusa” . Zbudowani na fundamencie Apostołów  składam y dzięki. 
2 9 .0 6 .1983. U roczystość Świętych A postołów  Piotra i Pawła. Homilia podczas M szy św., OR 4 :1 9 8 3 , nr 
5 - 6 ,  s. 1. N adm ien ić  je s z c z e  m ożna, że  Jan P aw eł II nazyw a to w yznanie  Piotra „n ieom yln ym ” . 
Eucharystia źródłem , s. 78.

103 „O to w ięc  dzisiaj rów n ież i m y pragniem y uczyn ić  to w yznanie  naszym  w łasnym  i pow tórzyć je  
-  to w y zn a n ie , które p o czą w szy  od o w e g o  o d leg łeg o  dnia w okolicach  Cezarei F ilipow ej rozbrzm iew a  
ju ż  od  d w óch  ty s ię cy  lat: Ty je s te ś  Chrystus, Syn Boga żyw ego”. Zbudowani na fundamencie, s. 1.

11)4 Jesteście tutaj św iadkam i Jezusa Chrystusa, 2.06.1989. Oslo. Spotkanie z kapłanami, zakon
nikami i zakonnicam i oraz. laikatem  katolickim, OR 10:1989, nr 5 -6 ,  s. 22.

105 „W  ciągu  d w óch  ty s ięcy  lat, 26 4  razy te sam e słow a w ypow iadan e by ły  do uszu i św iad om ości 
s ła b eg o , g rzeszn ego  cz łow iek a . 2 6 4  razy now y Piotr, staw iany był obok p ierw szego , aby być kam ien iem  
w ęg ie ln y m  K ościo ła . M nie ostatn iem u pow tarzano ob ietn icę  cezarejską i oto  w  roli Piotra znajduję się  
m ięd zy  w a m i” . Eucharystia źródłem, s. 78; por. W dzięczność K ościoła Rzymskiego, 29.06.1985. 
U roczystość Świętych A posto łów  Piotra I Pawła, OR 6 :1985 , nr 6 -7 ,  s. 6.

106 „Jako następca A posto ła  Piotra, który przem aw iał m ocą D ucha Ś w ię tego , rów nież ja  g łoszę:
/  nie ma vv żadnym  innym zbaw ienia (...). To w łaśn ie  w  im ię Jezusa Przybyłem  do w as” . Przybyłem  do  
was w im ię Jezusa, 4.10.1979. Wizyta  w katedrze Świętego Imienia  w Chicago, NP II.2, s. 306.

107 Eucharystia źródłem, s. 78; por.: Wiara podstaw ą jedn ości Kościoła, 21.11.1981. Do francuskiej 
pielgrzym ki, N P  IV .2, s. 305.

108 Spraw a chrześcijańskiego wychowania młodzieży, 28.06.1984. Spotkanie z. Kurią Rzym ską  O R  
5 :1 9 8 4 , nr 6, s. 13; Przyjm ijcie Jana Pawła II, ja k  przyjęliśc ie Piotra, 5.11.1978. A nioł Pański, N P  I, 
s. 4 1 -4 2 .

109 K szta łtow anie  się  n ajw ażn iejszych  tytu łów  prezentuje: Y . C o n g a r ,  Tytułowanie papieży, 
„ N o v u m ” 1976, nr 4 , s. 6 5 -7 1 .
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a) tytuły o charakterze chrystologicznym : Wikariusz Chrystusa'"3, Nam iestnik 
C h rystu sa " ', Zastępca C hrystusa"2, Sługa Jezusa C hrystusa"3,

b) tytuły podkreślające sukcesję prymacjalną: Następca P io tra "4, Następca  
Apostoła P io tra "5, P io tr"6, D ziedzic Apostoła P io tra"1, Następca pierwszego  
Pasterza"*,

c) tytuły podkreślające urząd: Biskup R zym u"9, Papież'20,
d) tytuły o charakterze pastoralnym: Sługa sług B ożych121, Pasterz Kościoła 

pow szechnego '22, Pasterz K ościoła123, Najwyższy Pasterz K ościo ła '24, Pasterz 
pow szechny K ościo ła '25, O jciec Kościoła pow szechnego'26, Sługa Kościoła p o 
w szechnego '21, O jciec'2*.

110 A b y  b y li je d n o , 2 3 .0 1 .1 9 8 1 . W  c za s ie  m o d łó w  o  je d n o ś ć  K ośc io ła , N P I V .1, s. 71; P rzek o n u ją cy  
ś w ia d k o w ie  Jezu sa , s. 61; K o śc ió ł A m azon ii, s. 128; P rzyn o szę  wam  p o c iech ę  O d k u p ic ie la , 1 .07 .1980 . 
W w ię zien iu  w  P apu da , w  B razy lii, N P  III.2, s. 1.

111 O rę d z ie  na Ś w ia to w y  d z ień  M isyjny. [2 4 .1 0 .1 9 8 2 ], OR 3:1982 , nr 9, s. 11; M o d litw a  
-  p r a w d z iw ą  w o ln o śc ią , s. 34.

112 D zie ło  e w a n g e liza c ji p o s ła n n ic tw em  chrześc ijan in a , 19 .05 .1991 . O ręd zie  P a p ieża  Jan a  P a w ła  II 
na Ś w ia to w y  D zień  M isyjn y, OR 12:1991 , nr 7 , s. 35; N ie je s te ś m y  sam i, 2 8 .0 5 .[1 9 8 2 ] . Londyn. 
S p o tk a n ie  z. b isk u p a m i A n g lii i W alii, O R  3 :1982 , nr 7 -8 ,  s. 28; R azem  z  w am i o b ch o d zić ,  s. 4 45 ; N ie  
p o z w ó lc ie ,  s. 102.

113 R a zem  z. w am i ob ch o d zić , s. 4 4 5 .
114 Ś w ię ta  s p ra w a  je d n o śc i, 2 8 .0 6 .1 9 8 5 . P rzem ó w ien ie  d o  K u rii R zym skiej, O R  6 :1 9 8 5 , nr 6 - 7 ,  s. 1; 

P r a w d z iw y  ekum enizm , 9 .0 3 .1 983. B elize . L itu rg ia  S łow a, O R 4 :1 9 8 3 , nr 4 , s. 26; P ożegn an ie , 
1 9 .1 1 . [ 1 9 8 0 ]. N a  lo tn isku  w M onachium , N P  III.2, s. 706; A b y  b y li je d n o , s. 71; Pom óż, nam  p r z y b liż y ć  
C h rys tu sa  n a sze j ep o ce , 5 .1 1 .1 9 7 8 . Papież, w  A syżu . N P I, s. 42; P rzekon u jący  św ia d k o w ie  Jezu sa , s. 61.

115 P r z y b y łe m  d o  w as, s. 306; R azem  z  w am i obch odzić , s. 445; O ręd z ie  P a p ie ża  Jan a  P a w ła  II do  
P a tr ia rc h ó w , A rc yb isk u p ó w  i B isku pów  ka to lick ich  Libanu, [2 0 .0 6 .1 9 9 2 ]. OR 13:1992 , nr 10, s. 4; N ie  
je s te ś m y  sam i, s. 28.

116 P rzek o n u ją cy  św ia d k o w ie  Jezu sa , s. 61; K o śc ió ł A m azon ii, s. 128.
117 W  s łu żb ie  E w an gelii, 2 3 .1 0 .1 9 7 8 . D o  M isji S pecja lnych , N P I, s. 20.
118 P rz y c h o d z ę  ja k o  pasterz, i b ra t, 9 .0 9 .1 9 8 4 . Q uebec, P rzem ó w ien ie  na lotn isku , O R 5 :1 9 8 4 , nr 9,

s. 7.
114 P o żeg n a n ie ,  s. 706; M o d litw a  o  je d n o ś ć  ch rześc ijan , 17 .01 .1979 . A u d ien c ja  G en era ln a , N P  II. 1, 

s. 33; N a szla k u  d ia lo g u  i bu d o w a n ia  je d n o ś c i ch rześc ijan , 12 .12 .1993 . D o  w yk ła d o w có w  i s tu d en tó w  
P a p ie sk ie g o  In stytu tu  S tu d iów  W schodnich , O R  15:1994, nr 2, s. 44; C ieszę  się , ż.e m o g ę  in ten syw nie  
u c z e s tn ic z y ć  w ra d o śc ia ch  m łodych  ko śc io łó w , 2 .0 5 .1 9 8 0 . P r z ed  o d lo tem  d o  A fryki, N P III. 1, s. 441; 
B o g a c tw o  ż y w e j w ia ry  w sercu  K o śc io ła , 1 0 .1 1 .1978 . D o  s ió s tr  z.akonnych, N P  I, s. 59; K ap łan  je s t  
c zło w ie k ie m  d la  drugich , 19 .11 .1978 . N P  I, s. 84.

120 A b y  b y li  je d n o ,  s. 71; R o ztropn ość , s. 27; K a to lic y  fran cu scy , s. 666; K o śc ió ł A m azon ii, s. 128.
121 W ielk ie  p r io r y te ty  p o s lu ß i b isku p ie j. 7 .05 .1980 . D o  b isku pów  K en ii, N P III. 1, s. 526; Nie  

je s te ś m y  sam i, s. 28; L ist O jca  Ś w ię teg o  Jana  P a w ła  II d o  w szystk ich  b iskupów , k a p ła n ó w  i w iernych  
K o śc io ła  w 1400. ro czn icę  w yn iesien ia  św . G rzeg o rza  W ielkiego, s. 3; P rzyb y łem  d o  w as  w im ię  Jezusa, 
s. 306 .

122 C ie szę  się , ż.e m o g ę  in ten syw n ie, s. 441; N ie p o zw ó lc ie , s. 102; P ra w d ziw y  ekum enizm , s. 26.
123 R a d io  i te le w iz ja  d la  p o s tęp u  czło w iek a , 2 5 .1 0 .1 9 7 8 . O ręd z ie  P a p ieża  z. o k a z ji 50 -le c ia  

M ię d z y n a r o d o w e g o  K a to lick ieg o  Z w iązku  d o  sp ra w  R adia  i T elew izji, N P  I, s. 30; Jan P a w e ł II og łasza , 
s. 185.

124 C h rze śc ija ń sk a  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  g ło szen ie  E w an gelii, 1 1 .08 .1981 . O ręd z ie  Jan a  P a w ła  II na 
Ś w ia to w y  D z ie ń  M isji, N P  IV .2, s. 34; J e s t ty lko  je d e n  św ia t; j e s t  on dom em  w szystk ich , 2 .10 .1979 . 
P o zd ro w ie n ie  sk iero w a n e  d o  S ek re ta rza  G en era ln eg o  O N Z  w yg łoszon e  na lotn isku  w N o w ym  Jorku, NP
II.2, s. 2 57 .

125 D o  m in is tra  s p ra w  zeigran icznych  B u łg a rsk ie j R epu blik i L u dow ej, 13 .1 2 .1 9 7 8 . N P  I, s. 156.
126 D o k tryn a  i d y scyp lin a , s. 54.
127 T am że.
128 P rz yc h o d z ę  ja k o  p a s ter z ,  s. 8.
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Należy zaznaczyć w tym miejscu, iż celem powyższej prezentacji jest jedynie 
ukazanie zakorzenienia tożsamości prymacjalnej obecnego Papieża w dziedzictw ie 
swoich poprzedników  i tradycji Kościoła. W nioski zaś wynikające chociażby 
z częstszego korzystania z niektórych kategorii tytułów, a co za tym idzie 
osobistych preferencji określonego sposobu rozumienia misji i stylu jej w ypełniania 
znajdą swoje m iejsce w następnym  paragrafie. W tym miejscu należy jeszcze raz 
podkreślić papieski szacunek i „życzliwą w ierność” wobec tradycji, które w prze
konaniu O jca Świętego ożyw iają teraźniejszość i dają gwarancję na przyszłość129.

Reasum ując pow yższy rozdział, który miał na celu ukazanie tożsam ości 
apostolskiej Jana Pawła II głęboko zakorzenionej w tradycji Kościoła, należy 
stw ierdzić, iż dokonane analizy przyczyniły się najpierw do ukazania ogólnego 
odniesienia Jana Pawła II do Kościoła jako wspólnoty Ludu Bożego pielg
rzym ującego w historii. Jego zm ysł eklezjalny , charakteryzujący się ogrom nym  
szacunkiem  do przeszłości i wierność istniejącym tradycjom, stał się horyzontem  
w skazania szczegółow ych wyznaczników tożsamości osoby wypełniającej najw aż
niejszy urząd w Kościele. Te konkretne elementy to:

-  dziedzictw o Vaticanum II jako formacyjna i kreacyjna rzeczywistość bezpo
średnio w pływ ająca na kształt posługi prymacjalnej,

-  osobow e relacje i duchow a więź z poprzednikami na Stolicy A postolskiej 
oraz czerpane stąd wzory konkretnych form posługi,

-  ciągłość sukcesji, jako  źródło autentyczności misji,
-  identyfikacja z urzędem  wyrażona tytułami wpisanymi weń przez tradycję.

3. W IA R Y G O D N O ŚĆ  POSŁUGI W OBEC CYW ILIZACYJNYCH PRZEM IA N

W iarygodność  -  kluczow e pojęcie teologii fundamentalnej, należy postrzegać 
jako  określenie oddające zmieniający się w historii klimat i jednocześnie styl 
upraw iania teologii. Jak wskazuje M. Rusecki, w tradycyjnej apologetyce typu 
intelektualistycznego przez wiarygodność rozumiano taką cechę zdania, dla której 
to cechy m ożna było przyjąć treść tego zdania bez obawy błędu. Obecnie natom iast, 
akcentując kategorie personalistyczne i historiozbawcze, należy widzieć we w iary
godności taki zespół cech osobowych, ze względu na które można zawierzyć danej 
osobie i uznać treści przez nią oznajmiane za prawdopodobne czy nawet pew ne130.

W tradycyjnym  rozum ieniu wiarygodność  -  w odniesieniu do Kościoła -  po
jm ow ano jako wykazanie prawdziwości Kościoła katolickiego. Prym at B iskupa 
Rzym u odgryw ał tu zasadniczą rolę -  prawdziwy Kościół Chrystusowy grom adzi 
się w okół Piotra. A więc tam, gdzie istnieje prymat Stolicy Piotrowej, ustanowiony 
przez Chrystusa i praw ow iernie dziedziczony, tam istnieje prawdziwy Kościół 
C hrystusa131.

129 Pius XII i Jan XXIII, 6 . II.  1983. Msza św. za zmarłych papieży, O R 4 :1 9 8 3 , nr 11, s. 9.
130 M. R u s e c k i ,  Czy K ośció ł vr Polsce je s t wiarygodny?, w: W iarygodność K ościoła w obec  

przem ian w Polsce. Quo vadis Ecclesia Polonorum?, red. M. R u s e c k i ,  Pelp lin  -  L ublin  1994, s. 147. 
S zerok ie  ujęcie  tego  zagadnienia; zob . T e n ż e ,  Wiarygodność, s. 8 7 -9 9 .

131 Ta droga uzasadnian ia w iarygod n ośc i K ościo ła  ma nazw ę via prim atus  i ob ok  via notarum , 
a w ię c  w ykazan ia  w iarygod n ośc i ze  znam ion K ościo ła  (jedność, św ięto ść , k ato lick ość , ap osto lsk ość),
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Należy wskazać, że efektem  procesów wypaczających i redukujących obraz 
Kościoła do płaszczyzny instytucjonalnych struktur, choć uzasadnienie teoretyczne 
jego w iarygodności nie nastręczało trudności, było w praktyce znaczne osłabienie 
afirmacji Kościoła płynące ze św iata132. Prymat, jako najistotniejszy elem ent tej 
prawnej struktury Kościoła, poddany został również dość gruntownej krytyce. 
Cz. Bartnik zwraca uwagę na nowe zagrożenia samej hermeneutyki prymatu 
wynikające z antyreligijnych struktur świadomości społecznej i wskazuje na 
autonom izm , sekularyzm, indywidualizm oraz egoizm regionalny133.

Nie gubiąc więc tego kontekstu, ale zdając sobie też sprawę z opinii, które 
w skazują na wzrost prestiżu i wiarygodności papiestwa u progu trzeciego tysiąc
lecia134, dokonana zostanie poniżej analiza świadomości funkcji prymacjalnej Jana 
Pawła II na podstawie jego  osobistego wysiłku, który czyni tę posługę wiarygodną 
dla innych. Należy dodać, że wiarygodność posługi rozumie się tu w dwojaki 
niejako sposób: ad extra -  wraz z całym Kościołem wobec świata i ad intra -  jako 
posługa w Kościele i dla Kościoła.

Tak więc kolejnymi płaszczyznami poddanymi analizie będą: przemiany 
rozum ieniu i funkcjonowaniu urzędu Biskupa Rzymu, uwzględniające kryteria 
Ewangelii, otwarcie na człow ieka poddanego cywilizacyjnym  przemianom, obec
ność w świecie Papieża -  pielgrzym a, funkcja profetyczna jako proklam acja pełnej 
prawdy oraz papieski program ewangelizacyjny.

Na wstępie należy stwierdzić, że Jan Paweł II, jako w spółredaktor soborowej 
konstytucji Gaudium et spes, a więc człowiek przeniknięty duchem  Soboru, nosi 
w sobie głęboko zakorzenioną -  jak  sam mówi -  „naglącą wrażliwość historycz
ną” 135. Znaczy to, że Kościół w jego  rozumieniu ma być w całym  tego słowa 
znaczeniu Kościołem w świecie współczesnym. Aby zaś nie pozostawać w sferze 
ogólników, daje konkretną wykładnię tej misji: „Człowiek w całej prawdzie swego 
istnienia i bycia osobowego i zarazem wspólnotowego  i zarazem  społecznego  
-  w obrębie własnej rodziny, w obrębie tylu różnych społeczności, (...) w obrębie 
całej ludzkości -  ten człowiek jest pierwszą drogą, po której winien kroczyć 
Kościół w wypełnianiu swojego posłannictwa” 136. W obec takiego sformułowania 
oraz w nawiązaniu do problemu niniejszego paragrafu, nasuwa się prosta konkluzja 
tego papieskiego wywodu -  człowiek jest też najważniejszą drogą, na której obecny 
N astępca św. Piotra pragnie wiarygodnie realizować zleconą mu przez Chrystusa 
posługę.

Należy więc postawić pytanie: jak  rozumie Jan Paweł II swoją misję wobec 
człow ieka zanurzonego w świeckie problemy współczesności, a w dodatku po

stanow i istotę  tradycyjnej ek lez jo log ii; por. M . R u  s e c  k i ,  C zy  K ośc ió ł, s. 145; H. S e w e r y n i a k ,  
S p o so b y  u za sa d n ia n ia  w ia ry g o d n o śc i K o śc io ła  w  n o w sze j lite ra tu rze  teo lo g iczn ej, w: W iarygodn ość  
K o śc io ła . M a te r ia ły  z. sym pozju m  w K am ien iu  Ś ląskim  w dn iach  2 -3 .0 4 .1 9 9 7 ;  red. T. D o l a ,  O pole  
1997, s. 36.

132 M. R u  s e  с к i, D la c ze g o  n iek tó rzy  a k cep tu ją  C hrystusa , a  o d rzu c a ją  J eg o  K ośc ió ł? , w: 
P ro b le m y  w sp ó łc zesn e g o  K o śc io ła ;  red. M. R u s e с к i, Lublin 1996, s. 1 1 0 -1 1 6 ; T e n ż e, C zy K ośc ió ł, 
s. 1 4 4 -1 4 5 .

133 C z.S . B a r t n i k ,  P rym a t pa p iesk i,  s. 8 3 -8 5 .
134 G. С o  n e  11 i, D o n io sła  ro la  p o s łu g i P io tro w e j  vu d z is ie jszym  św iec ie , O R 17:1996, nr 9 , s. 59.
135 O jc iec  Ś w ię ty  o g łó w n ych  za d a n ia ch  i p ra ca ch  pon tyfika tu , 2 8 .0 6 .1 9 8 0 . D o  sw o ich  w sp ó ł

p r a c o w n ik ó w  w cen tra ln ym  z.arz.ądz.ie K o śc io ła , N P II1.1, s. 833.
136 RH 14.
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dejrzliw ie nastaw ionego do wszelkiego rodzaju instytucji, nie wyłączając instytucji 
kościelnych? O dpow iedź na to pytanie będzie zasadniczym elementem tej części 
pracy.

Papież jes t św iadom y prowadzonych badań nad posługą Piotrową -  wszak sam 
rów nież do nich zachęca -  mających na celu głębsze zrozumienie tego, co jest 
w niej w łaściw e i specyficzne, a także w pełni wiarygodne. Ze swej strony 
w yznacza też obszar ściśle ewangelicznego pojm owania tej misji, którego pod 
żadnym  pozorem  om inąć nie m ożna137. W skazuje na Chrystusowe słowa skierow a
ne do Piotra, które ustanowiły go opoką Kościoła (Mt 16,18-19), poleciły umacniać 
braci (Łk 22, 32) oraz paść owce Jego trzody (J 21,15-17). W szystkie te elementy 
-  w edług niego -  zwieńczać musi jednak miłość, jako jedyne prawdziwe źródło 
i fundam entalny dynam izm  tej posługi138. Nadto, urząd Piotrowy, który powinien 
być urzędem  m iłości, Papież -  pokorny sługa m iłości'29, odczytuje zawsze jako 
„odpow iedź na przedw ieczną i m iłosierną miłość Boga, która niejako wprost 
objaw iła się ludziom  (...), zgrom adziła swój Kościół ze wszystkich narodów ziemi, 
budując go na skale, którą jest Piotr” 140. M isja Piotra jest więc widziana ściśle 
w aspekcie całej ekonom ii zbawienia.

Charakterystyczne jest, że obecny Biskup Rzymu, rozważając problem swego 
posłannictw a jako  służby człowiekowi, nigdy nie traci z oczu ani wertykalnego 
wym iaru egzystencji ludzkiej, ani takiego wymiaru swej posługi. M ożna więc 
wskazać, że celem  jego  misji jest zbawienie człowieka, jego integralność jako 
osoby i zarazem  jednostki włączonej w społeczność rodzinną, zawodową i narodo
wą oraz rozwój ku wiecznem u przeznaczeniu w klimacie wzajemnego zrozum ienia 
i poko ju141.

W związku z tym tytuł Servus servorum Dei, pochodzący od papieża św. 
G rzegorza W ielkiego, stał się -  dla Jana Pawła II -  bez m ała definicją Biskupa 
Rzymu, albo przynajm niej kierunkiem, jaki obrany został przez niego od początku 
pontyfikatu. W dniu inauguracji Papież się modlił: „O Chryste! Spraw, bym mógł 
stać się i być sługą Twej jedynej władzy! Sługą Twej słodkiej władzy! Sługą 
Twojej władzy, która nie przemija! Spraw, bym potrafił być sługą! Co więcej, sługą 
Twoich sług” 142. W  tytule tym Ojciec Święty odnajduje zarówno przyjętą godność, 
jak  i obow iązek służenia oraz odpowiedzialność przed ludźmi i przed B ogiem 143.

Pierw szym  widocznym  i praktycznym  skutkiem tego ewangelicznego punktu 
w idzenia jest zm iana akcentów, przenosząca uwagę np. z pojęcia urząd  na posługa  
czy też z pojęcia władza  na służba. Jest to więc typ myślenia odchodzący od ściśle 
jurydycznego i instytucjonalnego rozum ienia misji Biskupa Rzymu. S. Nagy mówi

137 W iern o ść  S o b o ro w i, s. 3 -4 ;  U U S 9 5 -9 6 .
138 W iern o ść  S o b o ro w i, s. 4.
139 „Ja P ap ież, je stem  pokornym  i urzeczonym  sługą tej sam ej m iło śc i. S łu ch ając Pana, W ielk iego  

P rzy ja c ie la , 5 .0 7 .1 9 8 0 . S po tkan ie  z  „ p o w o ła n y m i” i ich n a u czyc ie la m i w  P o r to  A leg re ;  N P  III.2 , s. 70; 
por.: B óg  ch ce  w a sze g o  aw a n su  ludzk iego , 7 .07 .1980 . O d w ied z in y  w  fa w e li  D o s  A la g a d o s  w  S a lv a d o r  da  
B ahia, N P  II 1.2, s. 90 .

140 S p ra w a  ch rze śc ija ń sk ie g o  w ych o w a n ia  m łodzieży , 2 8 .0 6 .1 9 8 4 . S po tkan ie  z K u rią  R zym ską, OR  
5 :1 9 8 4 , nr 6, s. 13.

141 S p ra w a  ch rze śc ija ń sk ie g o  w ych ow an ia , s. 13.
142 O tw ó rz c ie  na o śc ież , s. 15.
143 L ist O jc a  Ś w ię te g o  [...] w 1400. ro czn icę  w yn iesien ia  św. G rzeg o rza  W ielkiego, s. 3.
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w tym kontekście o nowej filozofii papiestwa jako konsekwentnej służby144. Nie ma 
w niej m iejsca dla koncepcji papieża -  suwerena, realizującego swą najw yższą 
i pow szechną władzę na kształt władzy politycznej i świeckiej, co miało m iejsce 
w h istorii145. W związku z tym uproszczony został np. całkowicie cerem oniał 
papieski, nie przypom inający już dziś w żadnej mierze dawnej epoki146.

Ta ostatnia uwaga, w skazująca na pewne zewnętrzne zmiany w funkcjonowaniu 
urzędu Biskupa Rzymu, wprowadza niniejsze analizy w obszar kluczowy dla 
dzisiejszej mentalności w pojm owania problemu wiarygodności Kościoła, w tym 
też prym atu. Chodzi m ianowicie o całą sferę praxis K ościoła147. Jak istotna jest to 
płaszczyzna, nie tylko w aspekcie wiarygodności, ale w całokształcie w spółczes
nego pojm ow ania i funkcjonow ania prymatu jako takiego, wskazuje Cz. Bartnik, 
widząc w nim przestrzeń na wskroś prakseologiczną, która daje m ożliwość 
adaptacji Kościoła i jego misji do zmieniających się wciąż historycznych kon
stelacji148. Dlatego poniżej wskaże się, że Jan Paweł II jest świadomy takiej 
sytuacji, a przyjęty przez niego styl wykonywania prymatu jest wyjściem naprzeciw  
tym istniejącym  dziś w świecie znakom czasu.

Określenie wyjście naprzeciw  należy rozumieć też w sensie dosłownym, gdyż 
Ojciec Święty jest rzeczywiście tym, który idzie do konkretnego człowieka i całych 
społeczeństw  z orędziem  wiary, jako  świadek Chrystusa i jako wrażliwy pasterz. 
W związku z tym mówi się nawet o ściśle duszpasterskim modelu obecnego 
pontyfikatu149. A zgodnie przyznaje się, że najważniejszym wykładnikiem tego 
stylu jest papieskie pielgrzym ow anie150. Tak też rozumie to sam Papież wskazując, 
iż w tej w łaśnie form ie „ujawnia się charyzm at dzisiejszego posługiwania Piotra na 
drogach św iata” 151.

144 S.  N a g y ,  P ię tn a śc ie  la t pon tyfika tu , s. 226.
145 C hodzi tu o teorię dw u  m ieczy ,  w yw od zącą  się ju ż od papieża G elazego  (4 9 2 -4 9 6 ) ,  która sw e  

apogeum  osią g n ę ła  w  średn iow ieczu , za pontyfikatu B on ifacego  VIII i je g o  bulli U nam  san ctam  z roku  
1302. W ed łu g  niej K ośció ł w łada m ieczem  du ch ow ym  i św ieck im . Stąd w ładzy duchow nej przysłu guje  
prawo in sta low an ia  w ład zy  św ieck iej i, k iedy to n iezbędne, jej sądzen ie; por.: S.C . F i s c h e r -  
-W  o 11 p e r t, L eksykon  p a p ie ży ,  s. 2 0 7 -2 0 8 ;  S.C . N a p i ó r k o w s k i ,  P a p ies tw o , s. 86.

146 Jako atrybuty w ładzy najw yższej pap ieża słu ży ły  np. tiara, sed ia  g es ta to r ia , p lu ra le  m a ie s 
ta t icum , przyklękanie z  ca łow an iem  stóp papieskich.

147 N a tem at p rak seo log iczn ego  znaku K ościo ła  jak o m otyw ie w iarygodności, zob.: M. R u s e с к i, 
C zy K o śc ió ł, s. 1 5 3 -1 5 4 .

148 C z .S . B a r t n i k ,  P rym a t p a p iesk i, s. 81. A utor ten w sk azu je na pozytyw ny dziś  proces, 
w  którym  „prawda o  prym acie Piotra dopełn ia się  o całą p ra x is ,  którą m ożna by nazw ać praktyką  
prym acjalną lub p od staw ow ą strukturą ek lez jo log ii prakseologicznej. P rax is  ta po lega  na w cielan iu  
prawdy prym acjalnej w  ca łe  ży c ie , na objaw ien iu  się  prymatu w  n ow ym  św ietle  praktyki i na 
św iad om ości prym atu jak o  w sp ó ln eg o  ob ow iązk u ” ; T a m ż e ,  s. 81.

149 A . S z o s t e k ,  P o zw ó lc ie  C h rystu sow i, s. 2 8 -3 0 .
150 A. B o n i e c k i ,  P on tyfika t, s. 6 -1 0 ;  S. N a g y ,  P ię tn a śc ie  la t p on tyfika tu  Jana P a w ła  II. P ró b a  

syn tezy , w: S ym pozju m  n au kow e z. o k a z ji 15 -lec ia  pon tyfika tu  Jana  P a w ła  II, K raków , 1 1 -1 2 .1 0 .1 9 9 3  r.; 
red. J.D. S z c z u r e k ,  R.  Z a w a d z k i ,  Kraków 1994, P ontyfikat, s. 231; T e n ż e ,  P io tr  n aszych  
cza só w . P ię tn a śc ie  la t pon tyfika tu  Jana  P a w ła  II, „E thos” 6 :1993 , nr 2 - 3 ,  s. 4 8 -4 9 .

151 O jc ie c  Ś w ię ty  o  g łów n ych , s. 837 . Precyzyjna interpretacja istoty p ie lg rzy m k i a p o s to lsk ie j  i jej 
charakteru prym acjaln ego znajduje się w  kom entarzu Cz. B a r t n i k a :  ,J e st to pojęcie religijne, ś c iś le  
zw iązan e z prym atem . S łu szn ie  jest nazyw ane p o d r ó żą  a p o s to lsk ą  lub p ie lg rzym ką . Jest to p ielgrzym ka  
do: uznan ie god n ośc i i św ięto śc i K ościo ła  lokalnego , który zasługuje na religijną cześć  ze  strony sw ojej 
P ow szech n ej G ło w y  i je st to pielgrzym ka od: od Piotra, od G łow y , od  w ydarzeń zbaw czych  ku scen ie  
historii” . P rym a t p a p ie sk i, s. 87.
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Taka form a wypełniania misji prymacjalnej ma dla Ojca Świętego głębokie 
uzasadnienie zarówno teologiczne, jak  i historyczne. Odwołuje się bowiem do 
tradycji współczesnego Kościoła, w osobach Pawła VI, Jana XXIII oraz pierw o
tnego Kościoła, w osobach św. Piotra i św. Pawła. Te właśnie postacie są dla niego 
pierw ow zoram i apostolskiego pielgrzymowania, w których w pełnym sensie 
ucieleśnia się Ecclesia itinerans'52. Papież ma też świadomość, że ten rozwinięty 
przez niego do niespotykanych wcześniej rozmiarów rodzaj posługi, jest od
pow iedzią na eklezjologię Soboru. Stąd też wskazuje na szczególnie eklezjotw órczą 
rolę swych wizyt w lokalnych wspólnotach: „W idzę w tym pielgrzym owaniu jakąś 
bardzo potrzebną formę urzeczywistniania się Kościoła. Kościół musi niejako 
widzieć siebie. Tak jak  potrzebne jest zgromadzenie wiernych w parafii, nie tylko 
w okół własnego proboszcza, ale także, co jakiś czas, wokół swojego biskupa -  tak 
też okazuje się potrzebne, ażeby Kościół widział siebie w wymiarze właściwej 
sobie jedności i pow szechności” 153. W skazuje się też, że jest to świadome działanie 
Papieża, który chce wydobyć ze zmęczonych i zestarzałych wspólnot religijną 
i eklezjalną aktyw ność154.

Sw oją obecność pielgrzym a traktuje też Papież jako odpowiedź na oddolne 
głosy z Kościołów lokalnych i ich zaproszenia155. Niezależnie jednak od okoliczno
ści zaw sze podkreśla swoją obecność jako ściśle religijną, wynikającą z pełnionej 
misji pasterskiej. W idoczne jest to szczególnie w powitalnych przem ówieniach, 
w ypow iadanych często wobec oficjalnych przedstawicieli władz danego kraju: 
„Przychodzę do was w imię Jezusa Chrystusa, którego jestem  sługą. A przychodzę, 
aby przeprow adzić wizytę religijną i pasterską, aby głosić Jego Ewangelię, aby 
głosić zbawienie w Jego imieniu. Jako następca Apostoła Piotra, pragnę utwierdzać 
m oich braci i moje siostry w Kościele katolickim w ich wierze w naszego Pana 
Jezusa Chrystusa, naszą sprawiedliwość i nasz pokój, nasz największy skarb 
i jedyne źródło naszej nadziei” 156.

Należy więc podkreślić, co zauważają komentatorzy, radykalne odcięcie się 
Jana Paw ła II od klimatu obecnego szczególnie w mediach, ukazujących jego  osobę

152 Jan  P a w e ł U  o  s w e j p o d ró ży ,  s. 150; O jc iec  Ś w ię ty  o  g łów n ych  s. 837; A. F r o s s a r d ,  jw., 
s. 2 3 7 -2 4 0 .

153 Jan  P a w e ł II o  s w e j p o d ró ży , s. 150; por.: P a p iesk ie  p o d ró że . R ozm ow a  z. O jcem  Ś w ię tym  Janem  
P a w łem  II. [R ozm aw iał: G .F. S v i d e r c o s c h i ] ,  OR 10:1989, nr 4 , s. 1, 32; O jc iec  Ś w ię ty  o  g łó w n ych  
za d a n ia ch ,  s. 837; D odać należy , że  takie rozu m ienie ek lezjo log ii i w ynikające z tego d ośw iad czen ie  
d uszpasterski by ło  udziałem  Papieża ju ż  w czasach  jeg o  biskupiej posługi; por. A. F r o s s a r d ,  jw ., 
s. 2 4 0 -2 4 1  ; K. W o j t y ł a ,  Znak, k tórem u s p rz e c iw ia ć  się  będą, Poznań -  W arszaw a 1976, s. 110- 111 .

154 S. van С а 1 s t e  r, jw ., s. 5 4 -5 7 .
155 „Staram  się  w  m ojej p osłu d ze  odpow iadać na w ezw an ie  Pasterzy oraz w sp ólnot Ludu B o żeg o  na 

różn ych m iejscach  z iem i. O dw iedzam  je , aby je szc z e  przejrzystszą stała się prawda, że w  C hrystusie  
B óg  zad ał K o ścio łow i k ażd ego  cz łow iek a , w szystk ie  ludy i narody z iem i” . Z a p ra sza m  w as do  
w sp ó ln o ty , k tó rą  p r z e z  p o k o len ia  k szta łtu je  C hrystus. W arszaw a 8 .0 6 .1 9 8 7 . P rzem ó w ien ie  p o w ita ln e  na 
lo tn isku  O kęcie , OR 8 :1987 , nr 5, s. 3; por. Jan P a w e ł U  o  sw o je j p o d ró ży , s. 150.

156 P o zd ro w ie n ie  d la  K o śc io ła  i d la  narodu  filip iń sk iego , 1 7 .0 2 .1981 . P rzyb y c ie  na m ię d zy 
n a ro d o w e  lo tn isko  w M anili, N P  IV. 1, s. 156. Inne przykłady: Ten m om en t n a sze j h is to r ii ukazuje  
n a g lą cą  p o tr z e b ę  po jed n a n ia . 2 8 .0 5 .1 9 8 2 . P rzyb yc ie  na lo tn isko  G atw ick , N P V. 1,  s. 820; O d d a ję  h o łd  
ch rze śc ija ń sk im  tra d yc jo m  te j b ło g o s ła w io n e j ziem i, 12.05. 1982. P rzy lo t do  P ortu ga lii, lo tn isko  
w  L izbon ie , N P V. I ,  s. 6 7 6 -6 7 7 ;  P rzych o d zę  ja k o  p a s te r z  i bra t, s. 7. P rzybyw am , a b y  d z ie l ić  z. w am i 
w a szą  w ia rę , w a sze  p ra g n ie n ia , c ie rp ien ia  i nadzie je , B oga ta  1 .07 .1986 . P rzem ó w ien ie  p o w ita ln e , O R  
7:1 9 8 6 , nr 7, s. 2.
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i m isję w kategoriach politycznych157. A ma to bez w ątpienia kluczowe znaczenie 
w budowaniu i potw ierdzaniu wiarygodności orędzia chrześcijańskiego i obecności 
Kościoła w świecie. Taki też głęboko religijny i eklezjotwórczy sens papieskiego 
pielgrzym ow ania jest bez w ątpienia obecny -  jak  pisze S. Nagy -  w świadom ości 
Ojca Św iętego158.

Fenomen apostolskich pielgrzym ek ujawnia więc w sposób wybitny służebny 
charakter posługi prymacjalnej i to w podwójnym niejako aspekcie -  N astępca 
Piotra jest sługą Chrystusa i Jego Słowa, oraz służy tym, których spotyka na 
drogach swoich podróży159. Rozszerzając zaś tę płaszczyznę spotkania Papieża 
z rzeszami wiernych o inne wymiary, jak  audiencje generalne, prywatne audiencje, 
w izytacje parafii rzymskich, uroczyste i prywatne M sze św. i wiele mniej 
spektakularnych spotkań, można mówić o innym fenomenie pontyfikatu -  otwarciu, 
dialogu i bezpośredniej bliskości Ojca Świętego i wiernych K ościoła160. W tym 
aspekcie wskazuje się na zwiększoną widzialność  posługi P io trow ej161.

Ujaw nia się tu w praktyce papieska teza, wskazana powyżej, iż konkretny 
człow iek jest najw ażniejszym  horyzontem misji Kościoła i misji B iskupa Rzymu. 
Obecny Papież, jak  sam m ówi, chce myśleć kategoriami proboszcza: „Kiedyś 
w szędzie ludzie szukali go [proboszcza] w parafii. Dzisiaj on musi iść pom iędzy 
nich, musi być obecny pośród ludzi. Skoro jest to ważne dla proboszcza, 
w naturalny sposób jest ważne dla biskupa. A także -  chociaż na płaszczyźnie 
uniwersalnej -  i dla Papieża” 162. Tak więc bliskość, którą należy widzieć w w ym ia
rze pasterskiego tow arzyszenia człowiekowi w jego życiowych problem ach jest 
istotnym wyznacznikiem  dzisiejszej posługi Biskupa Rzymu na płaszczyźnie 
prakseologicznej163.

Nie wolno jednak pominąć faktu, że nie jest to jedynie bierne tow arzyszenie czy 
współuczestnictw o, bowiem konstytuuje je  również w widoczny sposób funkcja 
profetyczna, która dla P. Pouparda przybiera znamię wyroczni w zeświecczonym

157 J. С h e l  i n i ,  P o w ró t p ro fe tyzm u : Jan P a w e ł II w P o lsce . C om P 8 :1 9 8 8 , nr 5, s. 1 6 -1 9 . Jako  
przykład so cjo -p o lity czn eg o  przedstaw iania charakteru posługi podać m ożna obszerne opracow ania je g o  
pontyfikatu: B. L e с o m t e, P ra w d a  z a w s ze  zw yc ię ży . Jak Papież, p o k o n a ł kom un izm , W arszaw a 1997; 
A. S z u l c ,  j w.

158 S. N a g y ,  P on tyfika t Jana  P a w ła  II, s. 16.
159 S. N a g  у w  kom entarzu stw ierdza: „Papież tłukący się  po bezdrożach  A fryki, od w ied zający  

schron iska dla trędow atych , błądzący po faw elach  nędzy brazylijskiej, przedzierający się  do krajów  
nieprzejednanego islam u (Sudan, Turcja, M aroko), na pew no nie jest c z ło w iek iem  przeżyw ającym  
sp lendor panow ania, ale c z ło w iek iem  ow ład n iętym  w o lą  posług iw an ia  za w sze  i w sz ęd z ie  tam , g d z ie  ono  
je s t potrzebne, oczek iw a n e, na inny sp osób  realizow ane słow em , konkretyzacją o w e g o  obym  b y ł s łu g ą ” . 
T e n ż e ,  P ię tn a śc ie  la t pon tyfika tu , s. 231 .

160 S. N a g y ,  P on ty fika t Jan a  P a w ła  II, s. 1 2 -1 5 .
Ifil G . С o  n e 11 i, jw ., s. 59.
162 R o zm o w a  z  O jcem  Ś w ię tym  Jan em  P a w łem  II. 21 .0 2 .1 9 8 2 . [W yw iad  ukazał s ię  w  rzym skim  

dzienniku „11 T em p o” w  dniu 21 lu tego  1982 r.], N P V. 1,  s. 273.
163 „G łos Papieża, będący jed y n ie  ech em  i odb iciem  g łosu  C hrystusa, chcia łby m ó w ić  ze  

w szystk im i i z każdym  z osobna, pragnąłby, ch oć  na krótko, n aw iedzić  każde d om ow e og n isk o  i tych  
także, którzy g o  nie posiadają; naw ied zić  m iejsca  spotkań i m iejsca pracy, dotrzeć tam, gd zie  je st radość 
i tam g d z ie  je st ból, a szczeg ó ln ie  tam , gd zie  się  cierpi -  do szpitali, w ięz ień , ulic, ludzi bez dom u, bez  
chleba i b ez m iło śc i” . B ło g o sła w ie ń s tw o  m iastu , s. 27; por.: In tensyw ne i g łęb o k ie  d o św ia d c zen ie  lu dzk ie  
i re lig ijn e , 1 1 .0 7 .1 9 8 0 . W M anus, p r z e d  w yja zd em  z. B razylii, N P  III.2, s. 135; N ie  p o zw ó lc ie ,  s. 102; 
P rzyb y łem  d o  w as  w im ię Jezu sa , s. 306 ; P rzyn o szę  wam  p o c iech ę , s. 1.
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społeczeństw ie164. Obecny Papież jest pasterzem, który towarzyszy, ale też wskazu
je  drogę, a jak  stw ierdza J. Chelini: „chodzi mu, podobnie jak  prorokom Starego 
Testam entu, o ogłoszenie ludom i władzom prawdy o Bogu i człowieku, głoszenie 
zasad i wymagań moralnych, stawianych rodzajowi ludzkiemu, którego Bóg 
naznaczył swoją pieczęcią i przeznaczył do zbaw ienia” 165. Zawiera się tu więc 
elem ent posłannictwa, który przybrać może niejednokrotnie formę sprzeciwu. 
I O jciec Święty m a świadomość tego, że jego osoba i jego misja jest dla wielu 
znakiem  sprzeciwu  czy też prow okacją '66. M ożna dodać, że taka też świadomość 
obecna w świecie wyzw oliła wobec niego zaciekłe przeciw działanie167.

Zatem  posługa m iłości jest zarazem posługą prawdy zarówno wobec Kościoła, 
jak  i świata, którą Papież widzi jako autentyczną walkę przeciw  pierwiastkom  
duchowym  zła i przeciw  rządcom świata tych ciem ności'6*. Dlatego konkretną 
funkcją urzędu prym acjalnego jest dla Jana Pawła II „mieć szczególnie wyostrzoną 
świadom ość tych zagrożeń, którym poddane jest życie człowieka w świecie i jego 
doczesna przyszłość, a także jego przyszłość ostateczna, wieczna, eschatologicz
na” 169. Podkreślić tu należy, podnoszoną w analizach obecnego pontyfikatu, nową 
form ułę profetycznego języka używanego przez obecnego Następcę Piotra, w któ
rym „nie potępia, lecz przypom ina; nie nakazuje, lecz proponuje. Czyni to jednak 
z wielką m ocą i naciskiem ” 170.

Tak więc w iarygodność misji prymacjalnej Jana Pawła II uwidoczniona jest 
służbą miłości i praw dzie w świecie zagrożonym  często utratą tych wartości. Ojciec 
Święty, będąc blisko człow ieka w jego egzystencjalnym  trudzie, wnosi jednocześ
nie weń światło ewangelicznej prawdy, które rodzi w człowieku nieutracalny sens 
życia, właściwą wielkość i godność oraz wartość swego człow ieczeństw a171. 
A dodać m ożna -  walorem  podnoszącym w iarygodność jego osoby jest nadzieja 
i optym izm , z jakim i realizuje swą m isję172.

W ydaje się, że klim at takiej właśnie papieskiej posługi najlepiej oddają słowa 
wypow iedziane w czasie inauguracji pontyfikatu: Nie lękajcie s ię '15. Niektórzy 
w skazują na nie, jako  na właściwy klucz do zrozum ienia całego pontyfikatu174. Sam 
Ojciec Święty widzi je  jako pogłębiający się, wraz z kolejnymi latami posługi,

164 P.  P o u p a r d ,  O d  P a w ia  VI d a  Jana  P a w ła  II., C om P  8 :1 9 8 8 , nr 5 , s. 6.
165 J. С h e I i n i, jw ., s. 27 .
166 P rz ek r o c zy ć  p ró g , s. 3 0 -3 1 ;  por. T. S t y c z e ń ,  P ię tn a sta  ro czn ica  pon tyfika tu  Jana  P a w ła  II. 

15 la t w o ła n ia  o  o d w a g ę  b y c ia  czło w iek iem  d la  człow ieka . „E thos” 6 :1 9 9 3 , nr 2 -3 ,  s. 4 3 ^ -4 .
167 E kstrem alnym  tego  przykładem  jest zam ach na ży c ie  Jana Paw ła II w  dniu 13 .05.1981 r. A le  

przejaw y dyskredytow ania  je g o  posług i mają też szerszy  horyzont. Por. S. N a g y, P io tr  n aszych  czasów , 
s. 5 0 -5 1 .

168 P o d e jm u ję  p o s łu g ę  E w an gelii, k tóra  j e s t  w a lk ą  p r ze c iw  m ocom  c iem n ości, 2 8 .1 0 .1 9 8 1 . A u d ien 
c ja  G en era ln a , N P  IV .2 , s. 214 ; por.: E f 6 , 1 0 -1 2 ; KDK 37.

169 P rze k ro c zy ć  p ró g , s. 38 .
170 J. C h e l i n i ,  jw ., s. 29 .
171 RH 12.
172 P rze k ro c zy ć  p ró g ,  s. 3 7 -3 8 .
173 O tw ó rzc ie  na o śc ież ,  s.  15.
174 Taką interpretacje daje S. S z o s t e k  w idząc w  nich pasterską żarliw ość, którą w idać „w  

liczn ych  dokum entach, w  n iestrudzonym  pielgrzym ow aniu  po ca łym  g lo b ie , w  rzeszy  w yn ies ion ych  na 
ołtarze św iętych  ukazujących żyw ą  i pełną m ocy ob ecn ość  C hrystusa, w szczeg ó ln y m  pośp iech u , 
przeb ijającym  przez n iesp ieszn e  gesty  i s łow a P ap ieża” . T e n ż e ,  P o zw ó lc ie  C hrystusow i, s. 22.
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nadprzyrodzony horyzont swej obecności w Kościele i świecie. W swej retrospek
tywnej refleksji stwierdza: „nie mogłem w całej pełni zdawać sobie sprawy z tego, 
jak  daleko m nie i cały Kościół te słowa zaprowadzą. To, co było w nich zawarte, 
pochodziło bardziej od Ducha Świętego, którego Pan Jezus obiecał Apostołom jako 
Pocieszyciela, aniżeli od człowieka, który te słowa w ypowiadał” 175.

Sform ułow anie Nie lękajcie się, które ma swe źródło w Ewangelii, Papież 
najpierw  odnosi do siebie -  wobec tajemnicy i ciężaru urzędu prym acjalnego, ale 
rozszerza też na wszystkich -  wobec tajemnicy Boga i Jego miłości, wobec 
człow ieka w raz z jego w ielkością i słabością, wobec wielkich wyzwań m oral
nych176. Interpretując te słowa jako pomost łączący bytującego w lęku człowieka 
i objaw iającego swą m iłosierną miłość Boga, należy stwierdzić, że w ustach 
N astępcy P iotra brzm ią one jako  wiarygodne orędzie dla współczesnego człowieka, 
K ościoła i świata. Jak pisze S. van Calster: „Papież uświadam ia sobie to dobrze, że 
staje w obliczu świata pozbawionego jak  gdyby matki i nie dostrzegającego sensu 
swego istnienia. A to nie lękajcie się znajduje swój centralny punkt dziejowy 
w fakcie zm artw ychw stania Jezusa” 177. M ożna więc, za tym autorem, dodać 
jeszcze, że ściśle z samym urzędem Piotra wiąże się zadanie pokonywania lęku, 
przez oparcie życia na nadprzyrodzonej w ierze178.

W skazano powyżej, iż Jan Paweł II rozumie swoją misję w kontekście całej 
historii zbaw ienia. W związku z tym należy jeszcze odnieść pow yższe analizy do 
konkretnego wym iaru tej właśnie rzeczywistości. Permanentnie bowiem  pojawiają
cym  się w ątkiem  w apostolskiej służbie Biskupa Rzymu jest zbliżające się trzecie 
tysiąclecie chrześcijaństw a. On sam rozumie swoją misję jako  przygotowanie 
i w prow adzenie K ościoła w ten nowy, wyznaczony tajem nicą W cielenia i Od
kupienia c zas179. W ątek owego przygotowania, jako nowy Adw ent Kościoła, znalazł 
się ju ż  w pierw szej encyklice180, następnie pojawił się w encyklice D ominum et 
Vivificantem 1*'. Pełny zaś jego  sens i znaczenie wyrażone zostały w Liście 
A postolskim  Tertio m illennio adveniente'*2.

Papież, dając głębokie uzasadnienie teologiczne Wielkiego Jubileuszu 2000, 
kreśli też praktyczne ramy przygotowania. M a ono ogarnąć wszystkie istotne 
w ym iary Kościoła. Punktem wyjścia jest Vaticanum II, traktowane przez Papieża

175 P r z e k r o c z y ć  p ró g ,  s. 160; por.; O tw ó rzc ie  d r zw i C h rystu sow i, s. 23.
176 P r z e k r o c z y ć  p ró g ,  s. 2 6 -3 1 .
177 S. van C a l s t e r ,  U tw ierd za j, s. 48.
178 T am że, s. 4 8 -4 9 .
179 P ap ież  o d w o łu je  się  do o so b y  i s łów  Kardynała W yszyń sk iego: „To on p ow ied zia ł m i na 

początku pontyfikatu: J eśli B óg  c ię  p o w o ła ł, m asz  w p ro w a d z ić  K o śc ió ł  w tr zec ie  ty sią c lec ie . (...) 
Z rozu m ia łem  w ted y , że  m am  w prow adzić  K ośció ł C hrystusow y w  trzecie ty s ią c lec ie  przez m od litw ę  
i w ie lorak ą  d z ia ła ln o ść , ale przekonałem  się późn iej, że  to nie wystarcza: trzeba by ło  w prow adzić  go  
przez c ierp ien ie” . A n io ł Pański, P la c  św . P io tra , 2 9 .0 5 .1 9 9 4 ,  EC, s. 2 4 9 -2 5 0 ;  por.: P o trzeb a  św ia d ec tw a  
w ie rn o śc i C h ry s tu so w e j E w an gelii, G o rzó w  W ielkopolski, 2 .0 6 .1 9 9 7 . H om ilia  p o d c za s  L itu rg ii S ło w a  na 
p la c u  prz.ed  k o śc io łem , O R N um er Sp ecjaln y 3 1 .0 5 -1 0 .0 6 .1 9 9 7 , s. 35.

180 RH 7.
181 D V  4 9 -5 4 .
182 L ist A p o s to lsk i „ T ertio  m illen n io  a d v e n ie n te ” O jca  Ś w ię teg o  Jana  P a w ła  11 w  zw iązku  

z. p r zy g o to w a n ie m  J u b ileu szu  roku 2 0 0 0 , LpJP, s. 9 -5 6 .  D okum ent ten jest szeroko  analizow any w: 
T ertio  M illen n io  A d ven ien te . K om entarz, teo lo g ic zn o -p a s to ra ln y  w  o p ra co w a n iu  R ady P rezyd iu m  
W ielk iego  J u b ileu szu  Roku 2000 , San dom ierz 1995; S. N a g y ,  N a p ro g u  tr zec ieg o  ty siąclec ia , 
C zęsto ch o w a  1996.
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w kontekście Jubileuszu jako „święta brama prowadząca do nowej wiosny 
Kościoła” 183. Dalej zaś wyrosłe na gruncie Soboru takie elementy jak: aktyw ność 
synodalna, udział Kościołów lokalnych, zaangażowanie świeckich, nowa ew an
gelizacja czy ekum enizm 184.

W związku z analizowanym  powyżej aspektem wiarygodności misji prym acjal
nej należy szczególnie uwypuklić duchowy klimat tegoż przygotowania, który 
wyznaczony jest papieskim  wezwaniem do rachunku sumienia'*5. W skazuje on 
bowiem, że „jest rzeczą słuszną, aby Kościół w sposób bardziej św iadom y wziął na 
siebie ciężar grzechu swoich synów, pamiętając o wszystkich tych sytuacjach 
z przeszłości, w których oddalili się oni od ducha Chrystusa i Jego Ew angelii” 186. 
Jest to więc perspektyw a, która -  według Ojca Świętego -  ma pogłębić wierność 
całego K ościoła swemu Założycielowi i umocnić jego  wiarygodność wobec świata.

U jaw niona zostaje tu również świadomość Jana Pawła II, że posługa prym acjal- 
na w tym procesie odgryw a szczególną rolę. Aby bowiem znak Piotra był obecny 
i żywy w Kościele, a więc wiarygodny, musi -  na co wskazuje M. Rusecki 
-  odznaczać się św iadectwem  służby Bogu i zbawieniu, prawdzie oraz braciom  
w w ierze187. W  tym kontekście J. Ratzinger dodaje, iż Papież w wytyczonym  przez 
siebie program ie przygotow ania oferuje Kościołowi i ludzkości pom oc właściwej 
przem iany188.

W podsum ow aniu tego podrozdziału należy stwierdzić, że teza o rosnącym  
znaczeniu urzędu Biskupa Rzymu u progu trzeciego tysiąclecia jest w ynikiem  
apostolskiego wysiłku i osobistego charyzm atu Jana Pawła II. W iąże się z tym 
w sposób konieczny problem wiarygodności tej posługi, który notabene  był 
przedm iotem  dokonanych analiz. Ich celem zaś zasadniczym było w skazanie 
św iadom ości prym acjalnej obecnego Następcy św. Piotra, ujawniającej się w tym 
wypadku w podejm ow anym  działaniu, adekwatnym  do istniejącej sytuacji w K oś
ciele i świecie. W iarygodność misji prymacjalnej w rozumieniu Jana Paw ła II 
ukazano przez:

-  ew angeliczne kryterium  służby, której zasadniczym  źródłem jest miłość,
-  w rażliw ość na konkretnego człowieka,
-  obecność w świecie,
-  profetyzm , proklam ujący pełną prawdę o życiu ludzkim,
-  konkretny program  ewangelizacyjny.
Dodać należy, że w każdym z tych elem entów zawiera się czynnik oryginalno

ści Jana Paw ła II w wykonywaniu urzędu prym acjalnego. Choć niektóre obecne już 
były w sposób śladowy w poprzednich pontyfikatach, to jednak w obecnym  
pontyfikacie znalazły nieporównywalną intensywność i głębię, odpow iadając 
w spółczesnym  potrzebom  ewangelizacyjnym.

1X1 O p a tr zn o śc io w e  w yd a rzen ie  w życ iu  K o śc io ła , 16 .0 2 .1 9 9 6 . P rzem ó w ien ie  P a p ie ża  d o  u c z e s t
n ików  sp o tk a n ia  p o ś w ię c o n e g o  W ielkiem u J u b ileu szo w i Roku 20 0 0 , OR 17:1996, nr 5 , s. 50; por.: TM  A  
18; Jezu s C h rystu s  j e s t  se rc em  K ośc io ła , 4 .0 6 .1 9 9 6 . S po tkan ie  O jca  Ś w ię teg o  z. c zło n k a m i G łó w n eg o  
K om ite tu  W ie lk ieg o  J u b ileu szu  Roku 2000 , OR 17:1996, nr 7 - 8 ,  s. 3 8 -4 0 .

1X4 TM  A 1 7 -2 5 .
1X5 T M A  27 , 34.
1X6 T M A  33.
1X7 M. R u s e c k i ,  C zy  K o śc ió ł, s. 148.
1X8 J. R a t z i n g e r ,  S ó l ziem i, s. 240.
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* * *

Konkludując powyższy artykuł, który podejmował problem bezpośredniego, 
podm iotow ego odniesienia Jana Pawła II do spełnianego urzędu Biskupa Rzymu, 
należy stwierdzić, iż ukazał on przede wszystkim głęboko chrześcijańskie rozum ie
nie całej rzeczyw istości przez O jca Świętego. W tym zaś ogólnym  obrazie mieści 
się oczywiście jego  osobowe istnienie, które rozumie jako realizację szczególnego 
powołania. Jest to w ypełnienie posłannictwa zleconego św. Piotrowi przez Chrys
tusa, a trwającego w historii w nieprzerwanym  łańcuchu osób do tego wybranych 
-  następców św. Piotra.

W tym kontekście relacja między niezmiennym dziedzictwem  św. Piotra 
a konkretną jego  historyczną realizacją przez Jana Pawła II ukazana została na 
trzech płaszczyznach, odnoszących jego osobę do Boga, do Kościoła i do świata. 
Tak więc w najogólniejszym  sensie wyznacza ją: posłannictwo wykonywane 
w posłuszeństw ie wiary, z istotnym rysem chrystologicznym  i m aryjnym, wierność 
tradycji istniejącej w Kościele, z fundam entalnym  odniesieniem  do ostatnich 
pontyfikatów i Vaticanum II oraz w końcu otwartość na współczesny świat 
z ogrom nym  potencjałem  oryginalności w budowaniu w iarygodnego wizerunku 
osoby i posługi.


